
Nr. 2] 3. We Lwowie — Niedziela, dnia 17. Września 18113. Rok XXXII.
W y c h o d a i  w  d n i p o w B a o d n ie  

w  d w ó c h  w y d n i i l a e l i -
dla Lwowa o godzinie 8 . p o p o łudn iu , dla prowicuyi

o 8 . wieoiorem.

P i  z e d  W T ^ L O B i .
We L w ow ie  z dostawa do dom u: miesięcznie zł. 1 S 0,

kwartalnie zł. •*•60, ^ołroeznie 9  zł.

Za, g .auY eą jw a iU ln ie  U  7  *iO, półrocznie 15 zł.
M a n i e r  k o s n t n j e  6 c e n t ó w .

BT1 KA U E iłA K C Y I. Ul. Czarnieckiego I. i  parter.
Otwarte od godziny 9. do 1. w południe. 

B iU R A  A iłM lW IB T R A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1.2 
(sklep)- Otwarte od godz. 9 do 7 wieczorem.

, pilftCa|plAL<Ł przyjmują nc  u n u n
Adm inistracya Oae. N a r. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep ) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pi. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 0

O g ło szen ia  przyjm ują: 
w P a r y ż a :  C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — W e W ied n ia : H E isenstein  & Vogler (Otto 
Maas), W alfi8cbgasse 10; Rudolf Jlosse, Seiierstadte 2. 
A. Oppelik, G runangtrgusze 12; M .Dukes, WoUzeile fi­
li. Sehallek, Wollzeile 11 i J . D anneberg, I. W oli 
zeile 1 9 .— W n a m ln r g u -  A. S te in e r.— W F rank  
fa rc ie  n.M .: Haasenstein & V ogler i G. L. D au b e& C  

W W arszaw ie: Rbiehmann & Freudlor.
CENA O G Ł O S Z E Ń : O g ło sz e n ia  z w y c z a jn e  za je  

dnoszpaltowy wiersz dobnym  drukiem  lub jego 
miejsce 6  et. N a d e s ła n e  za wiersz lub  jego
miejsce 3 0  et.

Niemcy lic  wizyty mlońsiiei
LwOw d. ló . września.

Trzeba przyznać, że prasa niem iec 
ka dość chłodną pozostaje wobeu wi 
zy ty  tulońskiej — m oże dlatego, 6 
dumne m owy toastow e cesarza W dLei- 
ma w  M--Łz, S trasburgu , tad^ież w. ks
bftdeós! , g o  a*  ° g mśo1*  ° pie;
Wały mr^Ł i  je d n o ś ć  N ie m ie c  i  s ta to  ic h  
p o s t a n o ^ 1*  - a 6 r * y m a m a  z ie m  z a b r a -  
£  n  F r a k  n zo m  — i  m a n i f e s ta c y j  t a ­
k ic h  p ió r a  d z i e n n ik a r s k ie  p rz e śc ig n ą ć  
n  e zdołają .

W o jd f obawiają się N iem cy o ty le  
co każdyjinne mocartwo, los w ojny bo­
wiem  jd jl zaw sze n iepew ny. Są one 
w szelak g przekonane, że kląsk: jeżeli 
kto obafljiao się pow inien, to Francya  
i R o s j i » o  m e m ówiąc już o ew entu­
alnych tratach terytoryainych i zruj­
nowaniu finansów, kląska m ogłaby w 
tych  państwach w yw ołać oraz groźne 
zam ieszania wewnątrzne. N iem cy przy­
pom inają Francyi komuną paryzbą, a 
K osyi porua*eoie um ysłów  po kam pa­
n ii krym skiej, w  obecnych  atoli wa- 
rankncU. politycznycn i socja ln ych  nie- 
b e z p ie e * * ^ ^ 0 daleko w iększe zagraża.

RaWUfD w ażne uw agi do ogółu w i- 
jgyty tulońskiej podaje wolnom yślna  
berlińska V&6tSsćhe Z tg . Podnosi ona, 
że jak przygotow aw cze hałasy francus­
kie do festynów  talońskich N iem cy  z 
najzupełniejszy m przyjmują chłodem, 
tak i  n a d a l to  czynić bądą. G dyby tn- 
lońska w izyta  okrętowa w samej rze- 
cwy m iała to  znaczenie, jakie iej przy­
p in a ją  s z o w in iś c i  francuscy, to N iem cy  
i iuh sprzym ierzeńcy pow inm by sią już  
dzisiaj przygotow ać na seryo.

„Ale do tego — wykazuje Voss. Ztg- 
m e ma na razie żadnego powodu, bo 
to przecie rzeoz n iew ątpliw a, że  R osyi 
a T ułonem  daleko mniej o N iem cy Ja “

A n glię  chodzi. M erytoryczne znacze­
n ie jazdy do T ulonu leży  n ie  w krot
kiem zabawieniu U w y b rz e ż a  francus­
kiego, ale w  wyprawieniu rosyjskioh 
Okrętów wojennych na m orze Śród­
ziem ne na stały pobyt. Jestto ważne 
posunięcie na szachow nicy antiangiel- 
skiej polityki gabinetu petersburskiego, 
której finalne posunięcia już się w A zyi

przygotowują. , ,
Jiosya jń* potranła pchnąć Jbraucyę 

na szachownicą azyatycką, — nieza­
przeczony sukces F rancyi w Syam ie, 
który Francuzom tak g łow y  zakręoił, 
je st pod wzglądem  moralnym daleko 
w iększym  sukcesem  Rosyi. Pow aga  
A n g lii w A zyi w ielce ucierpiała i przyj­
dzie czas, że Francuzi pozuają, iż nad 
Jdekongiem w łaściw ie pracowali dla 
oara — travail pour le Tsar. W A nglii 
też są doskonale św iadom i, jak sią 
rzecz ma w  istocie, tylko że  sią im je ­
szcze m e w ydaje stosownem , m ów ić o 
tern bez ogrodki. Joden ty lko  dziennik  
londyński, D aily  Telegraph, zdradził 
sw oje zaturbowanie, Powiada on, że 
abliżemetn się francusko - rosyjskiem  
przewaga A n glii na morza została za­
grożoną ; a ponieważ trój przy mierze 
nie jest niczem  innem , jak ty lko zasto­
sowaniem  zasad wzajemnej asekuracyi 
do polityki, w ięc też przemiana trój- 
przym ierza w przymierze poczwórne 
byłaby tylko nowem  tej zasady zado­
kum entowaniem , a nadto wcale juz 
niew ątp liw ą rękojmią pokojm

Tq pom ysł x rach.uba isc i0 a-ngiftl* 
skie. Mocarstwa trój przymierz a mają 
A n g lii zagw arantow ać p os iad ło śc i  azya-  
ty o k ie l Z tej pretensyi w ieje d u c h  ten 
sam,- który przód kilkoma tygodniam i, 
podezks pobytu cesarza n iem ieckiego  
w  A nglii, próbował polityką niem iecką  
z a a n g a ż o w a ć  dla in te r e s ó w  angielskich

Syam ie. A le jak  ̂ ten  plan sią nie  
udał, tak  samo musi płonnem  pozostać 
usiłow anie, aby Niem com  zw alić na 
k ark  gwarancyą co do lndyj.

M o c a rs tw o m  t r ó jp r z y m ie r z a ,  a  z w ła ­
szcza  N iem co m  m o ż e  to  b y ć  r z e c z ą  
c a łk ie m  o b o ję tn ą ,  cz y  i  o i le  u d a  sią  
A n g l i i  u t r z y m a ć  w  I n d y a c h ;  Qws?em 
b y ło b y  d la  n ic h  u lg ą  ciężaru,^ g d y b y  
s ię  ro sy jsk i  p r ą d  c z y n ó w  B ardz ie j  w y ­
łą cz n ie  z w ró c i ł  n a  W s c h ó d .  A n g l i a  n i ­
czego n ie m a  do  .o f ia ro w a n ia  t r ó jp r z y -  
d i e r z u  — b ęd z ie  ona ,  j a k  zaw sze ,  ta k  
i  n a d a l ,  s z ła  t y lk o  d r o g ą  w ła s n e g o  in ­
te re su ,  i  p r e te n s y a ,  a b y 'trójp r z y m ie rz e  
d la  m iło śc i  A n g l i i  n ie  t ą  s a m ą  szło 
d r o g ą  w ła s n e g o  interesu, je s t  n ie m a l  
o b r a z ą ¥

J u ż  to  w  u g ó ie  n i e m i e c k a  p r a s a  
w o ln o m y ś l n a  m a  o k r o p n y  w s t r ę t  do 
w o j n y  i d o  m u r z a ;  j a k o ż  z a r z u c a j ą  j e j ,  
ż e  z a n a d to  d b a  o i n t e r e s a  ż y d o w s k i e .  
J u ś e ió  w iem y  j u ż  z n i e d a w n y c h  r o z ­
p r a w  a n g i e l s k i e j  I z b y  p o s łó w  n a d  e-
t a t e m  m a r y n a r k i ,  £e w  A n g l i i  n i e c h ę ­
tn i e  p a t r z ą  n a  ł ą c z e n ie  s ią  f lo ty  r o ­
s y j s k ie j  z f r a n c u s k ą ,  k t ó r e  ob ie  r a z e m  
m o g ą  c z o ło  s t a w ić  m a r y n a r c e  a n g i e l ­
sk ie j ,  A n g l i a  t r a c i  p r z e t o  j e d n ą  z w a l ­
n y c h  p o d s t a w  sw o je j  p o l i t y k i  — p r z e ­
w a g ą  m o r s k ą .  Ale o s t a t e c z n i e  A n g l ia  
m i a ł a b y  n a  to  sp o só b  b a r d z o  w y g o ­
d n y  i t a n i  —  p r z y p a t r u j ą c  s ią  z  z a ło -  
ż o n e m i  r ą k a m i  w o jn ie  f l o t y  r o s y j s k o -  
f r a n c u s k i e j  z n ie m ie c k ą ,  a u s t r y a c k ą  i 
w ło s k ą  —  a w te d y  z a  s w o j ą  f l o t ą  
n i e t k n i ę t ą ,  a w z b o g a c o n a  p r a k t y k ą  n o ­
w o c z e s n e j  w o jn y  m o r s k ie j ,  k t ó r a  d o ­
t y c h c z a s  j e s t  n i e s a m o w i t ą  z a g a d k ą ,  
b y ł a b y  w o b e c  z r u j n o w a n i a  t a k  f l o t  
zw y c ięz k ic f i  j a k  p o b i ty c h ,  s a m o w ł a d n ą  
p a n i ą  o ce an ó w .

N ie  t a k i e  k lę s k i ,  a le  s to k r o ć  f a t a l ­
n ie js z e ,  j a k  o w a  p o ś r e d n i a  w  S y a m ie ,  
n i e r a z  j u ż  p o n o s i ł a  A n g l ia ,  i j e s t  to  
sn a ó  j a k b y  z a s a d ą  j e j  t a k t y k i ,  że  s ię  
d o p ie ro  w te d y ,  a l e  t e ż  n a  d o b r e  r u ­
sz y ,  g d y  d o t k l i w e  c i ą g i  o t r z y m a .  Czy 
za ś  F rancya .  w d a l s z y m  c z a s ie  d o b rz e  
w y jd z i e  n a  S y a m ie ,  to  b a r d z o  w ie lk ie  
p y t a n i e .  J u ż  T o n k in  i  K o c h in c h in ą  
n ie  p r z y s p o r z y ł y  F r a n c y i  s i l ,  o w s z e m  
u w ię z i ły  z n a c z n ą  c z ę ś ć  j e j  a r m i i  i 
f lo ty ,  i s y t u a c y i  t e j  n a b y t k i  w  S y a ­
m ie  z g o ła  n ie  p o p r a w i ły ,  o w s z e m  j ą  
p o g o rs z y ły .

M o n a c h i j s k a  Allg. Ztg., o r g a n  ks.

Anglia i trójprzymierzel
L w ó w  d. 16. w r z e ś n i a .

S y tu a o y a  z a o s t r z y ł a  s ię  w o-statnicłl 
t y g o d n ia c h .  N ie  b r a t a n i e  s ią  F r a n c u ­
zó w  z R o s ją , ,  k tó r e m u  n i k t  z b y t n i e  
w ag i n i e  p rz y p is u je ,  a n i  d e m o n s t r a c y  
p rz y  m a n e w r a c h  a lz a c k o - lo ta r y ń s k i c h -  
a le  z a m ie rz o n e  u r z ą d z e n ie  s ta c y i  d la
f lo ty  r o sy jsk ie j  n a  m o rz u  Ś r ó d z i e m n e j
z a n ie p o k o i ło  p o l i ty k ó w .  J u ż  F r a n c y ^  . " r j "  $  r a 55ó" w o jn y ”  A n g l ia  n ie  m o ­

li j e d n a  m o g ła  sw o ją  f lo tą  W ł p - ^ e - t e z  o d d a ć  N ie m c o m  ż a d n y c h  u s łu g ,s a m a
ohom  p o z o s ta w io n y m  bez p o m o c y  A n-i 
g lii lub N iem iec w  la z ie  w y b u c h u  woj 
n y  c ięż k ie  w y r z ą d z a ć  sz k o d y .  P rz e c i  
sp r z y m ie r z o n e j  za ś  f locie ro sy jsko -fran -  
cu sk ie j  W ł o c h y  w c a le  n ie  m o g ły b y  s f  
o b ro n ić  i w ie lk a  cz ęść  a rm i i  lądów  
m u s ia ła b y  w ra z  z a r ty l e r y ą  b y ć  u n i e  
r u c h o m lo n ą  d la  o b r o n y  w y b rz e ż a ,  ab y  
n ic  p o z w o l i ła  w y lą d o w a ć  k o r p u s o w i  
f r a n c u s k ie m u .  L o s  W łoch obchodz ić  
z r e s z tą  m o ż e  ty lk o  państwa t r ó jp r z y ­
m ierza i  to  o t y l e  tylko, o ile  m a ją  
in te r e s  w ca łośc i  granic królestwa i ó  
ile t r a k t a t y  w z a je m n ą  g w a r a n t u j ą  spray? 
m ie r z o n y m  pomoc.

P o z a  W ł o c h ą m i  in n e  j e d n a k  s ą  ( 
d o tk l iw s z e  o w ie le  p u n k t a  w E u ro p ie ,  
n a r a ż o n e  n a  n a p a d  ze s t r o n y  rosyjsko* 
f r a n c u s k i c h  o k r ę tó w  w o je n n y c h .  G d y ­
by  R o s y a  u d e r z y ła  n a  K o n s ta n ty n o p o l ,  
g d y b y  o d  m o rz a  za ję ła  R um elię ,  usado; 
w iła  s ię  w  M ałe j  A z y i ,  —  k tóż  p o d ­
j ą ć  z e c h c e  n a o tę p n ie  w y p ra w ę  d la  
w y p ę d z e n ia  n a je z d n ik ó w  i z jak iem * 
k o s z ta m i  i  o f ia ram i b y ła b y  połączona 
t a k a  w y p r a w a  ? N ie m c y  w c ią ż  g ło s u j  
ś w ia ta ,  że  o K o n s t a n ty n o p o l  s ię  nip. 
t ro s z c z ą  —  a  ch o ć  m o ż e  w  ty c h  o por-, 
c z y  w ie  p o w ta r z a n y c h  a k s y o m a ta c h  p  *  
U tyki n ie m ie c k ie j  n ie  w ie le  jeao p r a ­
wdy, j e d n a k  n a  w o jn ę  d la  C a ro g r o d a  
N iem cy  n ie  ruazą.

A u s t r o - W ę g r y  b r o u i ą  p o l i t y k i  ręt- 
z w o ju  s w o b o d n e g o  s ło w ia ń s k ic h  n a r o ­
d ó w , a le  o b o w ią z k u  w a lc z e n i a  pQji 
K o n s t a n t y n o p o l e m  z a  t e n  ro z w ó j  n ie  
w z ię ły  n a  s ieb ie ,  a te rn  m n ie j  c z u ją  
s ię  p o w o ła n e  b r o n ić  ca ło śc i  T u rc y i .  
W  m te r ę j j i e  m o n a r c h i i  H a b s b u r s k i e jB i s m a r k a  j a k  Foss. Ztg. j e s t  p r z e c i w n ą  .w , 111 6

d o p u s z c z e n iu  A n g l i i  d o  t r ó j p r z y m i e r z a , ; /j'J . " ^■flónoc/iUie, a ^ y  K osy a  
a le  z p o w o d u  o r y g i n a l n e g o ,  w i e l c e ! 1 0 z w m ę a s w o je j  _ p o t ę g i  z a  d a l e k o  i 
p r a k t y c z n e g o ;  p o w ia d a  o n a :  I m ,® p o s ia '; tt.  ^ U ° w  n a  ^ _P0ju d n A t

n a r o d z ie  n i e m ie c k im  p a n t i j e . l-“ 'ł u r " J r . ^  d S ‘u t '
p r z e k o n a n ie ,  że  w  w o jn ie  b a r d z o  m a  
ło b y  d z ia ła ła ,  a le  z te m  w ię k s z e m i  j

w an il ie  * r
I z o  m a - i  A u s t r o - W ę g r o m  w y w o ła ć  w o jn ę

i  b ez  s p r z y m i e r z e ń c ó w .  K to

w ia n  p o łu d n io w y c h ,  o tw a rc ie  s t a n i e  
p rz y  t r ó j  p r z y m ie r z u .

T y m c z n  em a n g ie l s c y  d y p lo m a c i  
w ca le  n ie  m a j ą  z a m ia r u  p r z y s t ą p i ć  do 
t r ó jp r z y m i e r z a .  G łó w n ą  p r z e s z k o d ą  
j e s t  j e d n a k  n i e  t y l e  j u ż  a n g ie l s k a  
c h w ie jn o ś ć  i w y c z e k iw a n ie  z d a r z e ń ,  co 
a n t a g o n i z m  n i e m ie c k o - a n g ie l s k i .

W o s t a tn i c h  l a t a c h  w p r a w d z i e  s t o ­
s u n e k  a n g ie l s k o - u ie m ie c k i  p o le p s z y ł  
s ię  z n a c z n ie ,  a le  A n g l i a  b o i  s ię  ry w a -  
l iz a c y i  N ie m ie c  w  A fry ce  w  h a n d l u  
ś w ia to w y m  i w y s t r z e g a  z b y tn ie j  p r z y -

g d y ż  f lo tę  s w ą  m u s i  s k ie ro w a ć  k u  G i­
b r a l t a r o w i ,  p o d  K o n s t a n t y n o p o l  i do 
E g i p t u .

A t y c h  to  p o w o d ó w  o s t a ł e m  z w i ą ­
zk u  m ię d z y  t r ó j p r z y m i e r z e m  a  A n g l ią  
n ie  m a  ru o w y .  J a k  j e d n a k  g łę b o k o  o d ­
c z u w a ją  w  L o n d y n i e  n ie b e z p ie c z e ń  
s tw o  s t a c y i  r o s y j s k i e j  n a  m o r z u  Ś ró d -  
z i e m n e m ,  d o w o d z i  c h o ć b y  fa k t ,  ż e  a n ­
g i e l s k a  f lo ta  w y p r a w i a  s ię  do  W łoch  
d °  a b y  t a m  „ d ł u ż s z y  cz as  za -
b a w i ć “ . J e s t  to  s tw o r z e n i e  s i ły  r ó w n o ­
w a ż n e j ,  a b y  n ie  d a ć  R o s y i  w y k o n a ć  
j a k i e g o ś  z a m a c h u .  F r a n c y a ,  k t ó r a  w 
p a r y s k i m  t r a k t a c i e  z m u s i ł a  R o sy ę ,  ab y  
w y r z e k ł a  s ię  p r a w a  u t r z y m a n i a  f lo ty  
w o je n n e j  n a  m o r z u  C z a rn e m ,  k tó r a  
b r o n i ł a  n e u t r a l n o ś c i  D a r d a n e l ló w  — 
d z i ś  p o d a j e  r ę k ę  R o s y i  do  z a w ła d n i ę ­
cia  m o r z e m  Ś r ó d z i e m n e m !

zaw odzie  nauczy-  
g im n a z y u m  św. A n n y

Z krajowe] rady szkolne].
N a pos iedzen iu  d n ia  11 w rześn ia  

p os tanow iła  R a d a  szkolna k ra jo w a :
I. M ianow ać  zas tępcam i nauczycieli 

w sz k o łac h  ś r e d n ic h :  dr. T adeusza  W i­
śn iow sk iego  d la  g im uazyura  św. A nny  
w Krakowie, Ig n a c e g o  E d w a r d a  M eyera 
d la g im n a zy u m  św. Ja ck a  w K rakow ie,  
J a n a  K re iu e ra  i W ac ław a  J a n a  A n to n ie ­
wicza d la  g im n a zy u m  III .  w K rakow ie,  
S am ue la  H elle ra  d la g im n a z y u m  II ,  we 
Lw owie,  Al k sa u d ra  Jaw orsk iego  dla 
g im n a z y u m  II. we L w o w i e ,  W iktora

a

m a  n a  m o-
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r a u i u  p o k o ju ,  l to k  1 8 1 4  j e s z c z e  n a m
n ie  w y s z e d ł  z p a m ię c i ,  w  r .  1871 zaś ,
g dyby"  n ie  s t a n o w c z a  d e t e r m i n a c j a  
N iem iec ,  ż e  s a m i  s ię  u ł a t w i ą  z e  s w o im  j

t e n  s ię  o p a t r z y  — a w ię c  W ł o ­
ch y ,  A n g l ia  i T u ro y a .

A n g l i a  z a w s z e  o c iąg a  s ię  od  u g o d y  
z t r ó j p r z y m i e r z e m .  A n g ie l s k a  d y p lo -

Hahua, E u g en iu sza  R o m era  i S ta n is ła w  
B ielaw skiego d la  g im n a z y u m  F ra n c is z k a  

^ J ó z e fa we Lwowie, W ła d y s ła w a  Terlec-  
i"A n n n i iu g o  -Strzeleckiego d la  g i ­

m n azy u m  IV\ we Lw owie,  W ło d z im ie rza  
Km icikiewicza d la  g im n a z y u m  V. we 
Lw owie,  L u d w ik a  P e t ry ń sk ie g o  d la  g i ­
m n a z ju m  w B rodach ,  A dam a W ołka  

Józefa  T ro jn a ra  w Ja ro s ław iu ,  Proko-

r a c h u n k i e m ,  b y ł a b y  A n g l ia  c h w y ń ł a  m a e y a- p r z y w y k ł a  k o r z y s t a ć  z c u d z y c h  
ie  za  r ę c e ; ' n a  c h ę c ia c h  k u  t e m u  u  z a c ^c>wuJ0 so b m  rolę k ru -
n ie j  m e  z b y w a ło .  Ż y c z y m y  A n g l i i : k o w  “ a P ^ 0j o w i s k a c h  p r z y s z m j  w oj-  
w s z e lk ie g o  d o b r e g o ,  a le  ż e b y  N iem -  u ór' * 10 ch c e  p im e d w c z e śn ie  m ą c ie  
c o m  u a  k a r k  z w a lo n o  g w a r a n c j ę  j )0.  | s w e g o  s t o s u n k u  z R o s y ą  i t a k  n ie  b a r -  
z a e u r o p e j s k i e i  p o s ia d ło ś c i  A n g l i i  - a i d z , ’ P ^ y j a z n e g o  a  t e m  m n ie j  za d z ie -  
o to  j e d y n i e  c h o d z i  w  z w i a d a c h  D aily  i r a e  z 1 't 'aAcyą, która, u d  s z e r e g u  l a t  
Teiegraphu co  do p o c z w ó r n e g o  p r z y -  A n g l i i  n a  k a ż d y m  k r o k u  p r z e ­
m ie r z a  — n a  to  u o l i t y k a  a n g i e l s k a 1 s z k ° d y ,  » n ie d a w n o  z z a j ę c i e m  w sc h o -
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J a k  w ła ś n i e  z P a r y ż a  d o n o sz ą ,  z n a ­
k o m i t y  m ą ż  s t a n u  a n g ie l s k i ,  s i r  C h a r ­
le s  ] l i lbe ,  z a p y t a n y  p r z e z  j e d u e g o  Z 
r e d a k t o r ó w  D daira , c z y  A n g l ia  m y ś l i  
p r z y s t ą p i ć  d o  t r ó jp r z y m i e r z a ,  o d p a r ł ,  
ż e  z d a n ie m  j e g o  r z e o z  to  a b s o lu tn ie  
n ie m o ż l iw a .  T r ó j p r z y m i e r z e  b o w ie m  
z o s ta ło  u t w o r z o n e  j e d y n i e  w  c e lu  
p r z y s z łe j  w o jn y ,  r z ą d  a n g i e l s k i  p r z e t o  
n ie  m ó łg b y  do  t a k i e g o  p r z y m i e r z a  
p r z y ł ą c z a ć  s ię  b ez  z e z w o le n ia  p a r l a ­
m e n tu ,  k t ó r y b y  p r z e c i e  u c h w a l i ć  m u ­
s ia ł  f u n d u s z e  n a  s i łę  zbrojną ,^  k t ó r ą  
u t r z y m y w a ć  A n g l ia  b y ł a b y  w ó w c z a s  
z o b o w ią z a n ą  —  t y c h  z a ś  f u n d u s z ó w  i 
t e g o  u p o w a ż n ie n i a  n ie  d a ł b y  p a r l a ­
m e n t .

h o n g u )  c i ę ż k o  z a c h w ia ł a  z n a c z e n i e  
w ie lk ie j  B r y t a n i i  w  A zy i.

S t o s u n k i  u k ł a d a j ą  j e d n a k  ta k ,  
że  A n g l ia  m u s i  w y j ś ć  z r e z e r w y .  Ml 
ino  je j  n e u t r a l n o ś c i  R o s y a  z j e d n e j  
s t r o n y  a  F r a n c y a  z d r u g i e j  z a g r a ż a j ą  
i ej i m p e r iu m  in d y j s k i e m u  i n ie  t r u  
d u o  p r z e w id z ie ć ,  że F r a n c y a  i R o s y a  
m o ż e  n a  i i m y d r  p u n k t a c h  m e  ty l e  z g o ­
d n e  t ra f ią  do ł a d u  w  p o d z i a l e  ł u p e m  
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pa Mostowicza, J a n a  T ra lkę  i E d m u n d a  
C ięg lew icza dla g im n a zy u m  w  S ta n i ­
s ław ow ie ,  W ład y s ław a  S z y c h j l s k ie g o  dla 
g im n a zy u m  w l a m o w ie ,  T ad e u sza  Pel-  
czarsk iego  w Złoczowie, dr. S ta n is ła w a  
K ęp ińsk iego  d a szkoły realnej w K r a ­
kowie, S ta n is ła w a  Rafu łowskiego , Kazi 
m ie rzą  Z im m e r m a u n a  i Z b ign iew a 
Szczęsno wieża d la  szkoły rea lne j  we 
Lw owie,  J a u a  L i ty ń sk ieg o  dla g im n a ­
z ju m  w Ja ś le ,  B łaże ja  Jurkow sk iego  
w Buczaczu, B o les ław a  Bnszczyńskiego 
d la  szkoły rea lne j  w K rakow ie,  K aro la  
P olak iew icza d la  se in inaryum  nauczy  
cielsk i ego m ęskiego w K rakow ie ,  ks. 
Józefa  Ścis łow sk iego  d la  g im n a z y u m  
w Buczaczu.

II .  P rzen ie ść  zastępców nauczycie li  
szkó ł ś r e d n ic h :  J ę d rz e ja  P rocyka  Jo
g im n a z y u m  w Sanoku, F lo ry a n a  Łozin  
skiego do g im n a z y u m  w Jaśle ,  W ojc ie­
c h a  T u ro s z a  do g im nazyum  w Z łoczo­
wie, J ę d rz e ja  M azura  do g im nazyum  
w Buczaczu, J a n a  Szufę do g im nazyum  
V. we Lw owie,  H e n ry k a  Unczowskiego 
do szkoły  rea lnej we Lwowie, T adeusza  
W olińsk iego  do szkoły re a ln e j  w S t a n i ­
sław owie,  W ojc iecha  P o lka  do se in ina­
ry u m  nauczyc ie lsk iego  w T arnow ie ,  ks. 
J a n a  G natow skiego  do szkoły realnej 
wfe Lw owie,  ks. J a n a  Bm -zara do IV. 
g im n a zy u m  we Lwowie.

I l i .  Z a tw ie rd z ić  w 
c ie lsk im :  p r o fti . 1 o  -T.JUU1 sw. AUlIY
w K rakow ie  Ig n a c e g o  K ra n z a ,  p ro fe so ­
rów g im n a zy u m  F ra n c i s z k a  Józefa  we 
Lwowie B o les ław a  iSzomka i d r .  Jó z e fa  
L im bacha .

IV. M ianować nauczyc ie lam i (nauczy ­
cielkami) szkół lu d o w y c h :  M aryę  Foxo- 
n ę  w Ubicszowie, A n n ę  B a b ió w n ę  w 
W ow di ,  J a n a  Olczowego w S trychańo*ch ,  
Leopolda F ro g a  w Ł ę tow n i ,  J a k ó b a  M ir ­
ka w Ostrow ie, W iktoryę P ta sz k ó w n ę  w 
Pari falo wicach, Z dz is ław a  M isiewicza w 
Brzyskowoli.  A n ton iego  K i/ .y sz t«na  w 
W iszniowie, K rzysz to fa  F a b ia n a  w W oju- 
tyczach, Antoniego Raczyńskiego  w W y ­
sokiej,  Józefę S yb id łów nę  w H ieb e ń ca eh ,  
L eona  H arasim ow icza w Chom iakowie, 
B ron is ław a  L eudobeckiego  w Krechowie, 
Ludw ikę Loosów nę w szkole, w ydziało­
wej w B rodach , Bole.-ława T yńca  k ie ru ­
jącym nauczycie lem szkoły ludowej w 
Ł użne j,  F ra n c isz k a  S ikorskiego młodszym 
nauczycielem w Łużne j,  W aw rzyńca  Mi 
cha lika  k ie ru jącym  nauczycie lem  w Li 
pnicy wielkiej, Ludw ika  Sarnowskiego  
m łodszym nauczycie lem  w Lipnicy  w iel­
kiej, Bazylego P as ieczn iaka  nauczycielem 
w D źw iniuczu , M arc ina  Szym ańskiego 
m łodszym  nauczycie lem  w Jez ie rzanach ,  
Auiolę M akarew iczów nę m łodszą  nauczy­
cielką w Lubaczow ie ,  K o ns tan tego  P ra  
g łow sk iego  nauczycie lem  w B uchowicach, 
Józefa  W ierzb iek ięgo  k ieru jącym  nauczy- 
ciolem w Ptaszkow ej,  W ład y s ław a  Jó z e ­
fowicza m łodszym  nauczyc ie lem  w P ta ­
szkowej, M aryę S te ine rów nę  s ta rszą  n au ­
czycielką w Leżajsku , Józefa  R o g o z iń ­
skiego nauczycie lem  w Przyborow ie ,  E- 
inilię N e u w ir th  w T a m a n  >wicach, J a n a  
G łus ia  w Sobolowie, W alen tego  L ic h o n ia  
w H unicach ,  Józefa  D udę w Krzeszow ie, 
A n ton iego  H e lle ra  w Biskupicach R a-  
d łowskich, K arola K ostrzewskiego  w Za- 
łub ińczu , E leonorę  P iem ążków uę  n au c zy ­
cielką m ł idszą w Milowe*, J a u a  Hornika 
nauczyc ie lem  s ta rszym  w Z am ars tynow ie ,  
M a ry a n a  Nowosielskiego nauczyc ie lem  
k ieru jącym  w B iskow ica -h  J a n a  Ale- 
ksiewica w Czerniluwie , K orolinę Tołow- 
ską, A n n ę  Morozównę, B ożenę T  >rdi- 
kównę nauczyc ie lkam i s ta rs ze m i  w Bóbr- 
ce, L eo n a  Łotockiego  nauczycie lem  w 
Trośc ańcii, A ntoniego  Rolskiego nauczy­
cielem sta rszym  w Bołszawcafch, A n to ­
n in ę  Szczurow ską  nauczycie lką  w F a le -  
j ó w e ,  H ipo li ta  G rabsow sk iego  w Ś le­
m ieniu , J a u in ę  S iską w Żywcu, Woj ie- 
c h a  Z jd ę  w R ychw ułdzie ,  S ęw erynę  
O nof-rkuw ę w Zuliowie, O ktaw a Św itk ie-  
w icza w W olkowicach ad Bo szczów, 
E u s ta ch e g o  P aw lak a  w Z ibk wie. Ste 
fana S k rzypczuka  w B o jau icach ,  W ła d y ­
sławę K iuas iew iczow ę nauczycie lką młod. 
w Cieszanowie, J a n a  Kuczericzkę uau-  
czycielem k ieru jącym  w Ohodaczkow ie 
m ałym , Ja d w ig ę  Szyszkowską n au czyc ie l­
ką  w K rasiczynie ,  J a n a  R a y m a u a  kier. 
n auczyc ie l-m , a A lek san d ra  S a lom ego  
s ta rszym  w P rzew orsku ,  Ig n ac eg o  Ho 
m a ła  nauczycie lem  kier. w Pudjarkowie, 
Józefa M acha nauczycie lem  kierującym 
w Budziwoju , R o m u ald a  G u tw e in a  n a u ­
czycielem k crującym  W L utczy , J a n a  
S aba tow sk iego  nauczycie lem  kierującym  
w Fclsz tynie ,  A n ton iego  Sm olucbow skie-  
go nauczyc ie lem  kierującym w B ie lczy ,1 
Józefa  P re l ic h a  naucz, kieruj, w Zabo 
rowie, J ó z - fa  Kokurewicza, nauczycie lem  
» D olinie na  p rzedm ieściu  Boczków k a ­
tolicki,  A leksand ra  M ichniewicza w W y -  
socku N żnym , J u l i a n a  P is iew icza  w Ba- 
igrodz e, S te fan ię  N e u w ir th  nauczyc ie lką  

m łodszą  w N ow em  Mieście , F i lo m e n ę  
K lossów nę kierującą nauczycielką, a W an  
dę Ciesielską, F elicyę W ęclew ską i Ma­
ryę Bukowską - Czerszyk  s ta rszem i nau 
czycielkarni w 6-kl. szkole żeńskie j im. 
K onarsk iego  we Lw owie,  M aryę M ochna  
eką i K ornelię  W ilczyńską  s ta rszem i n a ­
uczycielkami 6-k ias .  szkoły żeńskiej im. 
św. A nny  we L w o w ie ,  Libzię K am pló-  
wnę s ta rs z ą  nauczyc ie lką  6-k las .  szkoły 
żeńskiej im. Czackiego we Lw ow ie,  Ja -
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„ K O L I Z Y I  O B O W I Ą Z K Ó W * .

(C iąg dalszy.)

—  Pom yśla łem , że w zakątku tym , n ie­
znany ,  może przecież potrafię  być u ż y ­
te cz n y m  p rzy n a jm n ie j  pow raca jąc  woje- 
w odzińską  fo rtunę  p raw ow item u  dz iedz i­
cowi. C hc ia łem  was poznąć,  i n ie g n ie ­
waj się, m ia łem  zam ia r  póznaw szy , g d y ­
byśc ie  mi do serca  p rzypad li ,  zrzec się 

rzecz w aszą tego, z czego j a  korzy- 
Btać n i e m og łem  i co się w a m  s łu szn ie  
należy.

Pod p rz y b ra n e m  n azw isk iem , o k iju
dowlokłem się tu ta j ,  i zas iagnąłem  j ę ­
zyka w m ieście; wówczas postanowiłem  
służyć wam i wydrzeć was zagładzie.

Biednej L i i i  ju ż  ty lko  j e d n ą  oddać m o ­
g łem  usługę ,  a t a  zb liżyła  m n ie  do was.
Z resz tą  wiesz już  wszystko. B yły  chwile, 
w k tó ry ch  łu d z i łe m  się, ż e  Bóg u litował 
się nadem ną ,  żem zmylił pogoń  i w róg 
mój nie odgadn ie  mej drogi. Ł udzi łem  
się m arzeniem , że do końca  życia r a ^ o  
będę m óg ł s łużyć  tobie, usuw ać k a ­
myczki n a  drodze życia twego i p ro ­
stować ścieżki twoje. Niestety! W czoraj 
dow iedz ia łem  się, że w rog  moj juz m n ie  

w ytrop ił . . .  ż a n d a rm  szukał 
jąc  za to, iż pod fa łszyw em  
łem  się nazw isk iem  

w róg  mój i... .
U rw a ł  i skrył tw arz  w d ło n ia c h

-  S p e łn i łem  zadanie  moje 

was i te raz  m uszę uchodziC.
—  0  n ie  ! te ra z  nie pójdziesz, teraz 

s tąd  n ie  odejdziesz ,  wszak wiesz, że cię 
kocham , wiesz, że dla ciebie c h c ę  ż j t ,  
czyż ci to n ie  w y s ta rc z a ?  czegóż p o ­
g n ie sz  je szcze  ? p rzed  w rogiem  twoim 
zasłon ię  cię osoba moją , czoło s taw ię

m nie  sc iga- 
m eldow a-  

Ju t ro  s tan ie  tu

wobec

dwigę Papee starszą nauczycielką 2-kI. 
szkoły mięszanej im. Ziraorowicza we 
Lwowie, Maryę Jakob(Vnp nauczycielką 
młodszą w Sasowie. Maryę Kwiatkowską 
nauczycielką w Starzawie, Augusta Za­
wadzkiego kierującym nauczycielem szko­
ły męskiej im. św. Anny we Lwowie, 
Józefa Korpaka kierującym nauczycielem  
szkoły męskiej imienia Konarskiego we 
Lwowie, Franciszka Krzaczkowskiego kie­
rującym nauczycielem 2-kl. szkoły mię­
szanej imienia Ziraorowicza we Lwowie, 
Jana M ilskiego i Emila Moniaka starszy­
mi nauczycielami szkoły męskiej im ie­
nia Konarskiego we Lwowie, Romualda 
Kwiatkowskiego, Józefa Bałłabana, Jana 
Szafrańskiego starszymi nauczycielami 
szkoły męskiej im. św. Antoniego we 
Lwowie, W ilhelma Nowickiego starszym  
nauczycielem szkoły męskiej imienia św. 
Maryi Magdaleny we Lwowie, Juliusza 
Gutkowskiego starszym naucz, szkoły 
męskiej im. Piramowicza, Karola F al­
kiewicza i W ładysława Mięsowicza star­
szymi nauczycielami szkoły męskiej im. 
Czackiego, Antoniego Bojarskiego star­
szym nauczyeh-Iem szkoły męskiej im. 
św. Marcina we Lwowie, Zofię Strum ień- 
ska nauczycielka w Turadach, Bazylego 
Lutomskiego' w" Czernicy, Jana Dyako- 
wa kierującym nauczycielem w Rozwa­
dowie, Jana Sadlika, młodszym nauczy­
cielem w Komorowicach, Florentynę Ko- 
niecznównę nauczycielką w Broszkowi- 
cach , Sewerynę Bohlke w Skniłowie, 
Adolfa Ryłkę w Smolniku ad Baligród, 
Karola Mikosia w Malawie, Agnieszkę 
Gruntowiczównę starszą nauczycielką w 
Birczy, Maryę Scrońską w Uściu, Edwar­
da Piotrowskiego w Łuce Wielkiej, Jo­
zefa Srokę nauczycielem starszym w Kę­
tach, Józefa Deckera nauczycielem w Te- 
lesznlcy Sannej, Serafinę Opono więzów nę 
w Dźwiniaczu, Zofie Ponikłownę młod­
szą nauczycielką w Podgórzu, Wojciecha 
Chyca starszym nauczycielem 7-klasowej 
szkoły żeńskiej w Białej, Adolfa Zon tka 
nauczycielem starszym w W ilamowicach, 
Jakóba Janickiego nauczycielem w Le­
tniej, Konstantego Pindzyna w Lacho- 
wica-h Zarzecznych, Andrzeja M A siew i- 
cza w Przedboczu, Bazylego Piłata w 
Rychcicach Ruskich, W łodzimierza Ba­
ranowskiego starszym nauczycielem 5~ 
klasowej szkoły męskiej im ienia Mickie­
wicza w Stan isław ow ie, Bazylego Wo- 
hińskiego sUrszym  nauczycielem 5 kla­
sowej szkoły męskiej jmienia Czackie­
go w S tanisław ow ie, M ichała Turku- 
ła nauczycielem w Konkolutkach, Ka­
rola Rybotyckiego kierującym nauczy­
cielem, Leonarda Łukasiewicza starszym  
nauczycielem, Bazylego Stojałowskiego 
starszym nauczycielem, Szym ura Fedynę 
młodszym nauczycielem 4-klasowej szko­
ły męskiej w Drohobyczu, Mikołaja Ku- 
nańca kierującym nauczycielem 8-«laf>o- 
wej szkoły w Drohobyczu na przei mie- 
śeiu Zadworzeńskiem, Antoniego Stan- 
kiewicził nauczjcieleifl starszym 8 -ku 
szkoły w Drohobyczu na przedmieściu 
Zwarycko - Liszeńskiem, W łodzimierza 
Buczackiego młodszym nauczycielem 6-kl. 
szkoły męskiej w Drohobyczu, Celestynę 
Oliwowę kierującą nauczycielką, Albinę 
Kikiewiczównę i Maiwinę Kałużniacką 
starszemi nauczycielkami, a Henrykę Fe- 
dynowę mł idszą nauczycie ką w 4-k l. 
szkole żeńskiej w Drohobyczu, Sarę Lo- 
wenthalówne m łodszą naucz. 6-kl. szkoły  
żeńskiej w Drohobyczu, Józefę O lszań­
ska młodszą naucz. 3-kl. szkoły w D ro­
hobyczu na przedmieściu Zadworzeń­
skiem, Jana Ślusarka nauczycielem w Gru- 
szowie, M ichała Domazara kierującym  
nauczycielem w Pia-kach, Maryę Gro- 
chowalską naucz, w Sieciechowie, Jana  
W ierońskiego w Bukowie, Franciszkę 
Frasińską młodszą nauczycielką w Sw o­
szowicach, Karola Hej dę kierującym nau­
czycielem w Raciechowicach, Maryę Go- 
lińską młodszą naucz, w Żurawicy, M i­
chała D ziugałę naucz, w Ł uczycach, 
Bogdana O leszkiewicza w Załęziu, Ję-

światu ca łe m u  i zdobędziemy s p o k ó j  >| Przeklinam was potwory niech na 
szczęście. D ziad  Stanisław czytał w sta*' wiecznej o łói-zedze dni wasze płyną, nie 
rych kronikach, że gdy połączą się W iuZullic‘i,‘ ani jednej godziny spo-
łości dwie gałęz ie  naszego rodu....

Padł jej do nóg.
Ulituj się Mary nademną, ulituj 

się 1 tutaj nie ma tego —  dodał wska­
zując na pamiętnik hetmańskiej wdowy- 

—  Nie skończyłeś je szcze  a więc 
czytaj dalej, i tu w yczytas- to także.

Wahał się a ona wydarła mu z 
pergamin i sama czytać zaczęła:

dziś odwiedziła mnie p0 k taeh  księżna 
Twarógska. Daremuie na kolanach włó­
czyłam się za jej nogami błagając lito­
ści, wolności... odrzekła, że brat woje­
woda cofnąć słowa nie chce, nie może, 
że nio mogę zm artwychwstać dziś, gdy 
przez lat tyle uważano mnie za zmarłą 
I to inówi moje dziecko! moja córka, 
kobieta!

Przywiozła tu dzieci swoje, jedenaście 
córek i syna...

koju, żyjcie w  serdecznych katuszach ta­
kich mąk bolesnych lata całe, w jakich 
ja dni moje spędzam. W domu waszym  
zamieszkiwać będą jędze piekielne nie 
dając wam ni szczęścia ni swobody, ani 
życia, wypędzając was z pod własnego 
dachu, a przekleństwo moje dosięgnie 
was za grobem i w grobie aż dokąd 
spruchniałe w gruzy nie rozsypie się po­
kolenie tych, co się na rodzicielkę tar­
gnęli własną. A gdy kiedykolwiek stopy 
wasze na tem tu staną miejscu i obe­
cnością swą splugawicie te mury i kam ie­
nie przesiąkło mojemi łzami męczeńskie 
mi i mojem przekleństwem grom was 
zabije i na głowy wasze zwalą się te 
mury, co mojem były w ięzieniem , druz­
gocąc matkobójcze plemię gadów i 
tańskie serca wasze.

Tu w grobie

sza-

moim pokutując Za w i­
nę ojcow legnie co najszlachetniejszego

wyda ród Słonimskich

Zachwiały się mury zamku wstrzą- 
śuione wichrem burzy, która podniosła 
się z nową gwałtownością, mur osypy­
wać Się zaczął, a Henryk przerażony, 
wydzierając z jej rąk manuskrypt, krzy

77 ztąd Mary, bo baszta się
zwa i na twą g łow ę; j a pod gruzami
zamczyska znajdę schronienie przed wro­
giem !

O dlaczegóż chcesz umrzeć? dla- 
czego nie chcesz żyć dla mnie i ze mną? 
Bóg ulituje się nad n a m i, czyż my co 
Zawinili ? czyż nie odpokutowaliśmy win
praojców ?

—  A wróg mój ?
-  Kto jest ten wróg? co znaczy ten 

wróg ? czem on ci grozi ? Powie z,
powiedz w szys tko , wyznaj
serce przedemną. ,

Stała tuż obok niego ; gorący oddech 
jej padał mu na twarz, pierś wzniesiona

o !
otwórz twe

dotykała jego drżącego c ia ła , a ocżj,
0 blaskach niebiańskich, tonęły w jego  
licu :

— Powiedz mi wszystkoI —  •••'pta* 
ła  — kto jest twoim wrogiem?

—  Żona moja.
Ona drgnęła i cofnęła eię w steei.
Nowy hursgan burzy wstrząs! posa­

dami zamku, kamienie padały z okro­
pnym łoskotem, mur w alił się sypiąc 
gruzy na ich głow y i baszta ranęła, a 
ona w owej strasznej chwili konania nie 
myśląc o ratunku zarzuciła mu na szyję 
obie ręce, związała swoje ramiona gw a ł­
townym uściskiem, tuliła go do siebie
1 rozkoszne swe usta wpijając w jego  
wargi pobladłe, padła z nim razem pod 
gruzami z okrzykiem :

— Nie wolno mi żyć dla ciebie, ale 
mi wolno z tobą umrzeć.

Lwów 10. września 1893. 

K O N I E C .
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d rz e ja  P a d o c h a  w P ie truszej Woli,  L u ­
dw ika  K n iaz ia  w H ołhoczacb,  W a w rz y ń ­
ca  T o m aszew sk iego  w  Ł ękach ,  Józefa  
M e rc ik a  w Zręcinie ,  Ju lię  M iśn iak iew i-  
czów nę i F ra n c isz k a  K rzem ien ieck iego  
s ta rs z y m i nauczycie lam i w Soko ln ikach ,
M ikołaja  S tarczew skiego  k ie ru jącym  n a u ­
czycielem w Hodowicy, E m il ię  W o jto w i-  
czow ą młodszą nauczyc ie lką  w W o łk o ­
wie, A nton inę  G a la n tó w n ę  m ło d szą  n a u ­
czycielką w Zawoi, L e o n a  J a w o rsk ie g o  
m łodszym  naucz ,  w P o d h a jc a e h ,  Józefa 
Górę s ta rszym  naucz .  5-kl. szkoły m ę­
skiej w oświęcim ie, A n to n in ę  P i la rsk ą  
s ta rszą  naucz .  4-kI. szkoły  żeńskie j w i lg  ślnb pny Maryi Władysławy Eola Wol 
Ośw ięc im ie ,  E m a n u e la  K o lankow sk iego  skiej, artystki dramatycznej z p. Romanem

Szczurek, medyk, 250 złr., W. Sawiczewski, 
słuchacz I I .  r. filoz. 100 złr., T. Jabłoński,  
technik, 100 złr., S. Tauen, uczeń IV. gim. 
100 złr., B. Sitkowski, uczeń I. gimn. 100 
złr., F. Dąbrowski, uczeń I. gimn. 50 złr. , 
J  Olas, uczeń I I I .  kl. szk realn, 100 złr., 
Piotr Kozłowski, uczeń IV. szkoły realnej 
50 złr. i K. Nawrocki, uczeń szkół normal 
50 złr

Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Kady powiatowej w Limanowie, z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na 
dzień 20. pa idz ie rńka  b. r.

Slab. W Krakowie odbył się w niedzie-

k ie ru jącym  nauczyc ie lem  w P ikułow ieach, 
W irg in ię  S k ib iń sk ą  m łodszą  naucz, w 
Z em b rz y ca ch ,  M ieczysław a M ildnera mł. 
naucz,  w A n d ry c h o w ie ,  A n drze ja  Komę 
derę ,  naucz ,  w B rze z in ie ,  A nnę  G ra ­
bow ską w Kleczy D o ln e j ,  ks. W ład y s ła ­
w a  A dam czew sk iego  ka teche tą  obrządku 
ła c iń sk ieg o  w 7 k l.  szkole żeńsk. w B ia ­
łe j ,  J a n a  T y to ra  naucz, w Zaśc iance ,  
S ta n i s ł a w a  S aw icza  w Buczaczu, Miko­
ła ja  R u d a w sk ie g o  w. T rybuchow cach ,  
E m i l a  M oroziewicza w Zyznom ierzu ,  J a u a  
R o t te n b e r g a  w Z uraw ińcach ,  W aleryę 
S ido row iezów nę  mł. naucz, w Zaleszczy 
k a c h ,  P io t r a  Budz ick irgo  naucz, w B erdy  
chow ie ,  . Bazylego Czumę w C botyńcu , 
A lfredę  W andę 2 im. B ossów nę m łodszą  
nauczyc ie lką  w B rzeżanach ,  Ł u k asz a  R e-  
m ezę w Raju, M aryana  B e ł tow sk icgo  w 
Posuchowie, P io ira  W yja tka  w R ekszy  
n ie ,  Józefa  D udziaka  w G lisnem , Auto  
ton iego  Żurakow skiego , nauczycie lem  kie 
ru jącym , A leksandrę  H ubicką  i Anielę 
Ł ękaw ską  s ta rszem i,  a L eo n ty n ę  Wile- 
cką m łodszą  nauczycie lką  4 kl.  szkoły 
żeńskiej w P rzem yślu  na  przedm ieśc iu  
Lw ow sko-K row nick-em , S ta n is ła w ę  Zale­
ską nauczycie lką  m łodszą  6 kl. żeńskiej 
w P rzem yślu ,  S zy m o n a  K oezyrkiewicza i 
M ichała  P aszyńsk iego  nauczyc ie lam i s t a r ­
szymi 4 kl. szkoły męzkiej w P rz em y ś lu  
n a  Z asa n iu ,  S ta n is ła w a  J a ro n ia  n auczy ­
cielem m łodszym  4 kl. szkoły m ęskiej w 
P rz e m y ś lu  n a  p rzedm ieśc iu  L w ow sko-  
k row n ick iem , A dam a P ik u sę  n au c z y c ie ­
lem  k ie ru jącym  w O łp inach ,  M arcelego 
Sobotk iew icza w L aszkach ,  E le o n o rę  Do- 
b rzycką w P o lance  H aller ,  M acieja  Chy- 
sza w S k rz y d ln e j ,  M aryę L igęzów nę  w 
Snlim ow ie ,  L udw ika  P aw łow skiego  i Mi­
ch a ła  G rzego rzka  nauczycie lam i s ta rszy ­
mi w M uszynie, S ta n is ła w a  B o ra ty ń sk ie ­
go i J a n a  Ś liwę nauczycie lam i s ta rszy­
mi w  Dąbrowie, A ntoniego  Tyszkow skie 
go k ierującym , J a u a  B aygera  s ta rszym  a 
K az im ie rza  R eite ra  m łodszym  nauczyc ie ­
le m  6 kl. szkoły męskiej w Trem bow li ,  
S ta n is ła w a  M artynow icza  k ie ru jącym  n a ­
uczycielem w N ara jow ie ,  Ju lię  L an g ie -  
rów nę s ta rszą  a Celinę K ra s iń sk ą  młod 
sza nauczycie lką w 4 kl. szkole żeńskiej 
w Jaw orzn ie ,  Zofię K az an o w sk ą  m łodszą 
w Trzeb in i i ,  B ron is ław ę Janow ską  w Siol-  
kowej, M ic h a ła  W a rg a lę  w Sobowie, J ó ­
zefa W iazow skiego  w B ojańcu , S t a n i s ł a ­
wa Laskow skiego  w B ab icach  A dam a 
N iec ia  kierującym  n au czyc ie lem  w J e l e ­
niu ,  Józefa  M arkowskiego k ieru jącym  w 
Ż yraw ce ,  E ra / .m a  G ulew icza  s ta rszym  
nauc zy c ie lem  5 kl. szkoły męskiej w 
Czortkowie,  Sydonię  W in n ick ą  s ta rs z ą  
nauczycie lką  5 kl. szkoły żeńskie j w 
Czortkowie, E l ia sza  K ra w ez y szy n a  n a u ­
czycielem k ie ru jącym  w M ościskaah, M a­
ry an a  G ursk iego  s ta rs zy m  w H usia tyu io ,  
W ojciecha M adeja k ie ru jącym  w B a b i­
cach, P au l in ę  Pospischil  nauczyc ie lką  k ie ­
ru jąc ą  w S trza łkow icach .

K R O N IK A .
Lwów dnia 16 września.

Zapiski osobiste. Antoni h r .  Gole- 
jewski, dyrektor Tow. kredytowego ziemskie­
go, leży ciężko chory na wsi w Harasi- 
mowie.

J u b ileu sz  J e r e m ie g o  obchodzić będą 
Podhajce uroczystym wieczorkiem deklama- 
cyjno-wokalnyui, który się odbędzie jutro 
w niedzielę o godz. 7 wieczorem w sali 
tamtejszego towarzystwa kasynowego. Na 
czele komitetu stoi ks. Stopczyński, a w pro­
gramie jest odczyt o życiu i dziełach Kor­
nela Ujejskiego, deklamacye utworów poe­
tycznych jubilata, śpiewy i produkcye for­
tepianowe. •

Na pamiątkę jubileuszu Ujejskiego wy­
konał znany rytownik lwowski p. Aleks. 
Schindler piękne medalioniki. Po jednej ich 
stronie widnieje trafna podobizna jubilata 
W P®Pi®rsin wśród otokowego napisu „Kor­
nel Ujejski “ , z drugiej zaś napis „W 70-

l a u s *  r °C.zr!lC\  Urodz,iD pooty“ i data „rok 
^ - Artystyczne wykończenie zaleca to 

nowe dzieło cenionego rytownika lwow­
skiego.

Krakowska Gniazda" wysłała do poe­
ty następujący telegram : „Kornelowi Ujej 
skiemu, najdzielniejszemu z pieśniarzy poi- 
skich, twórcy „Chorału“ cześć i uwielbie­
n ie . _  Krakowska młodzież rękodzielnicza

Gwiazda*.
P r z e n ie s ie n ia . Dyrekcya poczt prze 

niosła kontrolora pocztowego Józefa Czaczkę 
z Podwołoczysk do Krakowa. _

S t y p e i u l y u m  z fundacyi s. p. Maksy- 
miliana i Franciszka Ksaweiego Siemianow­
skich, przeznaczone d la  młodzieży po s e 
kształcącej się w sztuce nva[ars wa i mie 
dziorytnictwa, o rocznych 800  zł. na 
dział krajowy w porozumieniu z Nami 
ctwem, na rok szkolny 1893 /4  e 
Witołdowi dw. im. Matejce, uczniowi kroi 
bawarskiej szkoły sztuk pięknych w ona
chium. , ,

Kuratorya fundacyi stypendyjnej sp. dra 
I .  N. Radziwońskiego przeznaczyła na rok 
szkolny 1893/4  stypendya: dla M Siwaku, 
słuchacza I I I .  r. filozofii 250 złr., dla W. 
Gileckiego, ucznia V H I.  giinn. 150 złr., dla 
S. Strojka, ucznia VI. gimn. 150 złr., dla 
K. Węgla, ucznia I I .  gimn. 150 złr., pomoc 
zaś naukową: dla W. Krzyżanowskiego ucz. 
I I I .  gimn. 100 złr. i dla W. Borowczyka 
ucznia VI. gim. 50 złr.

Z fundacyi stypendyjnej śp. Dyzmy Chro­
mego otrzymali na rok szkolny 1893/4  na- 
Btępiyący kandydaci pomoce naukowe: J,

Cypsem, inżynierem W orszaku weselnym 
znajdowały się rodziny artystów dramatycz­
nych Rakiewiczów i Ładnowskich.

50-letnla rocznica osiedlenia się we 
Lwowie i rozpoczęcia naukowo-wychowawczej 
działalności zakonnic N. Serca Jezusowego 
(Sacre-Coeur) na ziemi polskiej przypada d. 
8. października b. r. Pan ie :  Józefa ze Sło- 
neckich Garapiehowa, Emilia z Romaszka- 
nów Krzysztofowiczowa, Marya z Pogórskich 
Obertyńska i W. Longchamps wydały z tej o- 
kazyi odezwę do byłych uczenie tego zakła­
du, w której czytamy : W ciągu półwiekowej 
i pełnej poświęcenia pracy wychowały za­
konnice N. Serca Jez. kilka pokoleń nie­
wiast, które dziś już obywatelki kraju i 
maiki — rozprószone we wszystkich dziel­
nicach Polski i w najrozmaitszych żyjące 
warunkach, łączą się zawsze w uczuciu nie­
wygasłej wdzięczności i czci głębukiej dla 
zacnych swych przewodniczek. To też w 
chwili, gdy klasztor tak drogą i podniosłą 
ma święcić rocznicę, odzywamy się do wszyst­
kich znanych nam i nieznanych jego wy­
chowanek, zawiadamiamy je o uroczystości 
i prosimy, by na dzień 8. października br. 
zjechały się iak najliczniej do Lwowa i w 
obchodzie osobisty wzięły udział. Zebranie 
poufne dawnych wychowanek klasztoru dla 
wzajemnego przypomnienia się sobie i omó­
wienia sprawy obchodu odbędzie się 7. paź 
dziernika o godzinie 4. popoł. w lokalu sto­
warzyszenia „Pracy kobiet* we Lwowie, ul. 
Kopernika 1. 21. Bliższych wyjaśnień udzieli 
na żądanie p. Wincenta Longchamps, Lwów 
Rynek 1. 10.

G m a c h  t e a t r u  S k a r b b u w s k i e g o
Z w idziła  w czora j n a  p ro śb ę  d y re k c y i t e a ­
tralnej k o m is y a  m ie jsk a  z p . M o c h n ack im  
n a  czele, b a d a ją c  p rz y cz y n ę  n iez n o śn y c h  
w oni, p a n u ją c y c h  często  w a m fitea trz e . N ie ­
b aw em  p o w tó rn ie  zw id zi ta ż  k o m isy a  g m a c h  
d la  p rz e k o n a n ia  s ię , czy jej z a rz ą d z e n ia  
sk u te k  o d n io s ły .

Festyn „Sokola" odbędzie się nieod­
wołalnie jutro, w niedzielę dnia 17. wrze­
śnia 1893, na górze zamkowej. Z uwagi, 
że dnie krótkie, początek festynu o godzi 
nie 3  po południu.

Z Baczacza piszą nam : Wczoraj tu 
tejsza Rada powiatowa uchwaliła za wpły­
wem prezesa Jana  Bołoza Antoniewicza, któ­
ry dostawszy profesurę sztuk pięknych we 
Lwowie z prezesostwa zrezygnował — bu ­
dowę drogi gminnej, dla ogółu ludności 
niepotrzebnej a prowadzącej z Sokołowa 
(własność hr. Mik. Wolańskiego) przez Sko 
morochy, Duliby do Nowosiółki w jedną 
stronę — w przeciwną zaś ełroną na Par 
chowę, Koropiec do N i ż  n i  o w a, za kwotę 
200.000 zł. tj. mila po 40.000 zł Z Ko- 
ropca i Porębowy do Niżniowa ma droga 
jeszcze jaką  taką racyę —  ale znacz.nie ta ­
niej budowana — ale droga z Sokołowa 
przez Duliby, Nowosiółkę do Jazłowca jest 
zupełnie zbyteczną; droga najkrótsza i naj­
lepsza prowadzi przez Rusilów i jest o 
więcej niż połowę krótsza — ale w ogóle 
niepotrzebna, bo Jazłowiec nie ma z S o k o ło ­
wem żadnych interesów — a z Koropca i 
Porębowy można na Buczacz jechać. Nato­
miast ważniejsze drogi powiatowe przed 
kilku laty rozpoczęte stoją niedokończone 
jak  droga do Uścia Zielonego, z Buczacza 
do Dniestru i Kołomyi.

W  P r z e m y ś l u  aresztowano onegdaj 
niejakiego E dgara  W. Mix’ego, który p o d a ł, 
że w interesie pewnego fran cu sk ieg o ^  tow a­
rzystwa elektro-teehnicznego przejeżdżając 
przez Przemyśl, zaintrygowany został typa­
mi żydów polskich i chciał je sobie w fo 
to g ra fiu ch  na pamiątkę zebrać Dlatego fo­
to g ra fo w a ł dworzec. A re sz to w an o  go, bo p o ­
dejrzy wauo, że fotografował dla szpiegowa­
nia zwłaszcza, iż droga wypadała mu z P a ­
ryża do Odessy.

W iec Indowy w sprawie protestu prze­
ciw zaborowi Morskiego Oka przez Węgrów 
odbędzie się jutro o godz. 3. popoł. w sali 
Rady powiatowej brzeżańskiej. Zwołuje go 
komitet obywateli tamtejszych pod przewo­
dem p. Karola Merla.

P o ża r  w Ma ry sm  poi a nad Dniestrem 
wybuchł 13. bm. o godzinie 4. rano. Palić 
zaczęły się bndynki gospodarcze i stogi ze 
zbożem, a później zajęły się i 2 domy mie­
szkalne. W kilka minut przybyła na miejsce 
pożaru staż ogniowa hr. Potockiego i zuo- 
ł a ł a  ogień zlokalizować, a z budynków pło­
nących słoma krytych tylko zręby uratowa­
no. W stajni k ilka sztuk żywego inwentarza 
się spaliło, ponieważ wejście do stajni z po­
wodu płomieni palącej się tamże paszy 
słomy było niemożebnem. Szkoda wynosi 
około 3.500 złr. Zabezpieczone były budyn­
ki zaledwie na 1000 złr.

, Ze S t r y j a  piszą nam : Onegdaj grono
0 ywateli tutejszych żegnało składkową u- 

v "i" dahra, właściciela apteki pod wę- 
s*,.,! % 0uilł który w tych dniach opu-

ko..iecnUż ^ r o e8iT St0 »aSZC’ Pf gnąC t°-d
pisalibyśmy 0 tym f«T- “16 
k o liczn o ść , że g ^ b y  n ie  t a  o-

W  M y ś l e n i c a c h  odbyło się dnia 9. 
b. m. uroczyste poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod nowy budynek Rady powiato 
wej. Po nabożeństwie, w którem wzięli u- 
dział zaproszeni reprezentanci władz poli­
tycznych i sądowych, oraz reprczentacya po ­
wiatowa, zwierzchność gminna, szkoły itd 
dokonał aktu poświęcenia ks. Wawrzyniec 
Solak z Lubnia, poczem przemówił wicepre­
zes Rady dr. Emil Adelman i zakończył o 
krzykiem na cześć cesarza, podczas gdy m u­
zyka zaintonowała hymn ludowy. Uroczystość 
odbyła się wobec licznie zgromadzonej pu­
bliczności w podniosłym nastroju,

Ze sp o rtu . W czwartym dniu jesien­
nych wyścigów wiedeńskich w pierwszym 
biegu o nagrodę 1000 zł. zwyciężyła „P o ­
lonia* Scazighiny.

M orderstw a ry tu a ln e . Dziennik nie­
miecki Vaterland  umieścił niedawno list 
niejakiego Mayera, żyda, w Którym tenżs 
miał opowiadać, iż przed 20 łaty przeby­
wając w domu rabina z Ostrowa w Kon­
gresówce był naocznym świadkiem morder 
stwa rytualnego. Dzieci owego rabina i in­
ni wymienieni w liście żydzi wytoczyli Maye­
rowi i redaktorom Vaterlandu, księżoa 
Deekerfcowi i Dollowi proces o obrazę czc^ 
który onegdaj oskarżeni przed sądem wie­
deńskim przegrali. Wszyscy trzej zostali ska­
zani na areszt Lub grzywnę.

Zniknięcie Książę Aleksander R adzi 
wiłł, kadet 3. pułku huzarów, znikł b«ę 
śladu przed 14. dniami. Ponieważ zachodzi 
podejrzenie, źe nie jakiś przypadek jest po­
wodem tego zniknięcia ale samowolne wy- 
dalenie się z garnizonu, zatem władze woj­
skowe ogłosiły go dezerterem.

U trudnienie przejazdu. W ostatnich 
czasach, jak to zresztą stwierdza Dniewn. 
Warsz. obostrzono zręcznie przepisy przy 
przejeździe granicy zachodniej. Podróżni 
przybywający do gubernii warszawskiej i 
Warszawy podlegają surowemu nadzorowj, 
a w tej mierze organa policyjne otrzymały 
bardzo ścisłe instrukeye. Zarządzenia te, 
jak  donoszą do Pol. Cor. Zustały podobno 
sprowadzone objawiającemi się rzekomo 
w poinienionej gubernii agitacyami poli- 
tycznemi.

P ł o s z c z a ń s k i ,  dobrze nam znany, były 
redaktor byłego moskalofilskiego Słowa 
we Lwowie, uczestnik procesu Olgi Hrabar 
i towarzyszy, nie cieszy się wdzięcznością 
Rosyi. Zamieszkuje obecnie w Wilnie, zwąc 
się tam szumnie „ e m i g r a n t e m o t r z y m u j e  
wprawdzie 100 rubelków miesięcznie w cha­
rakterze członka „Komisyi do rozpatrzenia 
dawnych aktów* i jakieś tam okruszyny 
ze stołu redakcyjnego Wileńskaho Wie- 
słni/ca, ale nie ma w kołach rosyjskich 
najmniejszego poważania, a w sferach rzą­
dowych najmniejszego wpływu. -Choci ż 
Płoszezańskij zapału rusyfikatorskiego je ­
szcze nie stracił i radby wszystko na Li­
twie zinoBkwició, to jednak kiedy niekiedy 
słyszy się w jego słowacli fałszywą nutę 
jakiegoś niezadowolenia, czy opozycyi. Za­
czyna mu już wiele rzeczy w Wilnie się 
nie podobać. I  córka Jakóba Gołowackiego, 
licząc zapewne na zasługi swego ojca we 
Lwowie i Wilnie, próbowała przed laty 
kilku dać wyraz swyiu socjalistycznym 
nspiracyom. Wskutek tego dostała się do 
wi^aionia najpierw w Petersburgu. JŁ Ęa ‘ 
stępnie przewieziono ją  do Wiina. Nie po­
zwolono jej nawet odwiedzić umierającego 
ojca. Dopiero na pogrzeb przywieziono ją  
z żandarmami, a po pogrzebie odwieziono 
napo wrót do cytadeli.

Obława na drabi polskie w W il­
nie. Jakieś podejrzane indywiduum przed 
kilku dniami kręciło się po kilku sklepaah 
w Wilnie i domagało się z rosyjska po pol­
sku papieru listowego z winietką polską, 
oświadczając gotowość zapłacenia za to cho­
ciażby bardzo drogo. Jeden z kupców, mniej 
ostrożny, czy też bardziej chciwy, istotnie 
sprzedał parę arkuszy z polskim napisem 
„z powinszowaniem imienin*. Istotnie była 
to zbrodnia niesłychana w oczach przedsta­
wicieli państwa, chełpiącego się swą misyą 
słowiańską i orędownictwem wszystkich nie­
szczęśliwych Słowian, „uciskanych przez 
Niemców, Turków, Węgrów i Rumunów*. 
Dnia następnego odbyła się rewizya po skła­
dach materyałów piśmiennych i biedni ich 
właściciele, za nieoględuość jednego, popła­
cili wysokie grzywny. Ofiarą takiejże nie- 
przezorności padła również i pewna pani, 
posiadająca mały sklepik z obrazkami świę­
tych w pobliżu Ostrej B ram y, u której zna­
leziono kilka obrazków religijnych, odbija­
nych za granicą i niecenzurowanych. Tego 
rodzaju wina, zagrażająca „bezpieczeństwu 
państwa", pociągnęła za sobą zaniknięcie 
sklepiku i odjęcie koncesyi.

Małżeństwo i uatury uzupełń ają- 
ce s ię .  Ażeby dwie istoty mogły żyć ze 
sobą w zgodzie i jedności przez cały szereg 
lat, potrzeba, aby natury ich uzupełniały 
się nawzajem; aby zbyteczny pesymizm je ­
dnego z małżonków był łagodzony przez we­
sołe na świat zapatrywanie drugiego; aby 
energia i zapobiegliwość jednej strony na" 
gradzała lenistwo i opieszałość drugiej. Oto, 
wedle „F igara* ,  zewnętrzne oznaki, wedle 
których można orzec, czy charaktery zgodzą 

i | się ze sobą, to jest czy posiadają dostateczną 
liczbę sprzeczności. I  tak, dwie osoby, z któ­
rych jedna ma pismo długie i pochyłe, d ru ­
ga zaś ogrągłe i proste stanowią natury 
uzupełniające się wzajem.

Cera czerwona i cera żółta; cera biała 
i śniada uzupełniają się również.

Osoby posiadające palce długie i gładkie 
są uzupełnieniem osobników, obdarzonych 
palcami krótkiemi, węzłowatemi.

Nosom grubym, szerokim, służą jako 
dopełnienie nosy orle.

Pod względem moralnym natury spokoj­
ne, anemiczne potrzebują uzupełnienia i znaj­
dują je w charakterach samowolnych, ener­
gicznych, Natury kontemplacyjne, pesymi­
styczne uzupełniają się przedsiębiorczemi, 
czynncmi.

A zatem, wedle tej teoryi, mąż powinien 
być źywem przeciwieństwem żony pod wzglę­
dem fizycznym, umysłowym i moralnym,

francuzkiegojobserwatora Ja n s se ń a  z Cha- tjcznikami a inteligencyą małomiasteczkową. 
m oun ii’ch. j a świetnym już pomysłem nazwać musimy za-

U h o l e r u .  Urzędowe sprawozdanie o sta- 1 łagodzenie tego sporu przez żyda, bez któ- 
nie cholery w Galicyi opiewa : j Ł'ego rzeczywiście żadne nasze miasteczko i

Dnia 14. września br. zachorowały na żadna wieś obyć się nie może. 
cholerę: | Akt drugi dzieje się na Debreczy, prze-

W powiecie Ladworzeńskim; w Hwoi-  znaczonej na miejsce wycieczki. Towarzy- 
dzie 3 osoDy, w Cucyłowie 2 osoby, w D e - ls tw o  sebodzi się zwolna na umówioną ko- 
latynie, Nadwórnie i Worochcie ad M iku-jtl inę. To daje sposobność panu Chyżewskie- 
liczyn po 1 osobie. — ^  Jasienicy (w mu wynurzenia swych uczuć pani Róży.
powiecie brzozowskim) 2 osoby, w Ryma- Wyśmiany, postanawia się zemścić i w tym 
nowie (w powiecie sanockim) 6 osób, w celu namawia Pawliszyna, domorosłego po-
Kołomyi 1 osoba

Wyzdrowiały: w Rymanowie 4 osoby.
etę do ułożenia oszczerczego wiersza na tę, 
której przed chwilą miłość wynurzał. Z ko-

Umarły : W powiecie nadworzeńskim : lei i Górski stary, chciałby złożyć swa afek- 
w Hwoździe 2 osoby, w Nadwórnie i W o- ty wszystkich rozkochującej wdówce, temu 
rochcie po 1 osobie. —  Podłużu (w powie-! jednak pezeszkadza nadchodzący młody Mi­
cie śniatyńskim) i w Kołomyi po 1 osobie, 
w Rymanowie 5 osób.

Nadto zaszły wypadki podejrzane: w
Ottyni (w powiecie tłumackim), w Iwanow- 
cach (w powiecie żydaczowskim) w Beski­
dzie ad Oporzec (w powiecie stiyjskim) i w 
Nahorcach małych (w pow. kamioneckim). 
W dwóch ostatnich wypadkach stwierdzono 
bakteiyolugicznie cholerę.

Natomiast nie wykryto zarazków cholery 
w dejektach osoby chorej w KłokowieacL 
(w powiecie przemyskim) i osoby zmarłej 
dnia 11. b. m. w Podgórzu (w pow. wie­
lickim).

O F I A R Y .
W ny Pan  Kasprzycki złożył w naszej 

administrdcyi złr. 2 na powodzian.
Odsyłamy za pokwitowaniem do prezy- 

dyum magistratu.

Zmarli.

ron I  znowu ten poczyna pani Róży prawić 
o swej miłości, lecz przeszkadzają mu inni 
goście, którzy teraz już tłumnie schodzić się 
poczynają Pomiędzy nimi przychodzi i Paw- 
liszyn i deklamuje swój wiersz. Miron wpa- 

w oburzenie, dumyśla się jednak zaraz 
prawdziwego, autora i wszczyna z tym kłó- 
tnię> podczas której kurtyna zapada 
• u ^  a^ c,e trzecim Górski, poznawszy już 
jak śmieszne były jego zapały, gotuje się 

M jazdu  z Delatyna. Chciałby jednak 
prze em wszystko złe naprawić i połączyć 
, irr a Podczas rozmowy z tą, nad-

c io zi iron i oświadcza, że powraca z po­
jedynku z Chyzewskim, któr(f  ran ił ... w 
język. Zwycięzcy oddąje Róża swą rękę, a 
równocześnie państwo Chmarowie oddają 
swą córkę Franię panu Dziarskiemu dziar­
skiemu Sokołowi.

Budowa całej sztuki odznacza się nad­
zwyczajną prostotą. Akcya płynie potoczy­
sto i żywo, a przytem z naturalnością, jaką 
nie często widzimy na scenie. Dyalog zrę­
czny i łatwy. Typy pochwycone są z wier­
nością fotografa, a niektóre są bardzo cie-

Karoliua z G o s t k o w s k i c h  H.molacsowa, I kawe ' interesujące, jakkolwiek autor wszą
żona wiceprezes i Tow. roln. krak . w 41 r. życia 
w K rakow i,.

Muryan Józef P o z n a ń s k i ,  uczestnik powsta­
nia 1863 r., ranny w b itw ie  pod Ztelumem w 59 
roku ży c ia  w K rak o w ie

duszą tutejszego^towarzYst prz?z .̂ at ^  
wszystkich uroczystości 
szczając stanowisko sw# ofiarow > ** °P-U"

* ? • » a s r
W- imieniu obywatelstwa stryjskieg^^ofiaro­
wał czcigodnemu obywatelowi wspaniałz !  
pominek starszy nadinżynier p. Juliusz o i u r'
Jako  piękny rys charakteru p. j ahrŁ ;
nieść należy, ze zakład swój jakkolwiek s ^  .
pewną s tra tą  sprzedał chrześcijaninowi, „ i J  inaczej nie może być zgody w małżeństwie!
chcąc puścić go w o ce I Teorya — jak każda in n a ; czasem spra­

na dworcu kolejowym przbd wdzaO n eg d aj
pociągu do Czerniowiec,

samym e ‘ jutów od ludzkiego to-

. w * ™
wysyłali na w sch ó d  trzy żydowskie dziew­
częta.

się w życiu, czasem —  nie. 
O b ae rw a t .o ry  u>u a s t r o n o m l e a n e  na

zuDeł°ie ^ u,lt~Blauc’u zostało już ukończone 
dzenia '<o l>ra'ni''e ty,ko wewnętrznego urzą- 
cały świ tym uwiadomiły onegdaj

a uczonych astronomów depesze

SztuM piękne.
Teatr.

I oto wczoraj nasz Rossowski przedsta­
wił się nam po raz pierwszy jako autor 
sceniczny. Debiut wypadł świetnie. Cieszy­
my się szczerze i szczere składamy życze­
nia autorowi z tą myślą, że odtąd częściej 
spotykać się będziemy na scenie z jego u 
tworami.

„Świeże powietrze*, pierwszą swoją p ra ­
cę dla sceny, nazwał Rossowski skromnie 
obrazkiem scenicznym. A  ten obrazek jest 
bardzo dobrą komedyą społeczną z podkła­
dem satyrycznym i jako takiemu poważniej­
sze należy się miejsce w rzędzie naszych 
komedyj. To s ło w o : naszych, należałoby 
podkreślić. „Świeże powietrze* bowiem jest 
przedewszystkiem komedyą naszą, szczerze i 
prawdziwie naszą i to właśnie jest jej naj- 
pierwszą zaletą. Dramatyczna literatura pol­
ska ostatnich czasów ubogą jest w utwory 
czysto swojskie, przedstawiające nas i na­
sze btosunki. Dokazuje nam wprawdzie lu ­
dzi, noszących nazwiska polskie i akeyę to
czy ! f  fiaS', ale Tijwają ___________
światowe, tak samo u nas jak  i w każdym 
cywilizowanym kraju się trafiające, salony 
zaś i życie na nich wszędzie jest do siebie 
podobne. Były to komedye o szerokim za­
kroju, na temat ogólno ludzki, mające czę­
sto wielką nawet wartość. Ale nasze sto­
sunki i stosuneczki, nasi „ludzie*, nasze 
odrębności, nasza prowineya i parafia, cze 
kały na swego ilustratora, któryby ich wa­
dy i śmieszności przedstawił nam w świe­
tle kinkietów. I  chociaż dają tyle, zwłaszcza 
dla satyryka, wdzięcznego te m a tu , czekały 
długo, aż przyszedł Rossowski, podjął z nich 
fragment, pierwszy, który mu się nawinął 
pod rękę i żywcem przeniósł na scenę.

Rossowski jest bacznym i doskonałym 
obserwatorem. Ale zarazem umie spostrze­
żenia swoje i odtwarzać z prawdą i umie 
wybierać tematy, już to mające głębsze zna­
czenie, już to mogące bardziej zająć ogół 
Podpatrzył życie „żentyczników* w Delaty- 
nie. Takie lub temu podobne znamy wszy­
scy. Składają się na nie wielkie pretensj e, 
przy ciasnym sposobie myślenia, sarno ub- 
stwo, małostki i trochę plotek —  jak  w ka­
żdym wielkim świecie Capowic. A figury, 
jakie się W niem przewijają, często aż p ro ­
szą się do karykatury. Otóż takie życie i 
takie towarzystwo jest tłem, na którem 
Rossowski osnuł swoją komedyę.

W Delatynie sezon żentyczników bardzo 
ożywiony. Zjechało się ich wielu, a rej po­
między nimi wodzą dwaj starzy kawalero­
wie Górski i Chyżewski. Świeże powietrze 
odmładza ich obu, — tak się przynajmniej 
im zdaje. Ghyżewski pragnie wszystko or­
ganizować, aranżować, budować, a przytem 
kocha się po cichu w pani Róży Ju rkow ­
skiej, kuzynce państwa Chmarów, obywateli 
delatyńskich i w ich domu zamieszkałej. 
U tych zamieszkał również Chyżewski i tak­
że mimo swe lata podeszłe, zapłonął afekta­
mi do pani Jurkowskiej. Akcya sceniczna 
rozpoczyna się w dniu imienin Chyżewskie- 
go, któremu tak żentycznicy jak  i mieszkań­
cy Delatyna urządzają małą owację. W cza­
sie tej, przyjeżdża siostrzeniec solenizanta, 
dr. Miron, adept adwokatury, i ten także od 
razu wybucha miłością do pani Róży, a r a ­
czej zapalają się w nim przygasłe ognie, 
gdyż panią Różę znał niegdyś i w sercu 
dla niej żywił sympatyczne uczucia. Między 
zebranymi gośćmi wybucha tymczasem sprze­
czka, czy urządzić zamierzoną wycieczkę na 
Malawe, czy na Obłaz. Sprzeczka, która za­
razem jest wyrazem antagonizmu między 
dwoma żyw io łam i: żentycznikami, anektu-
jęcemi dla siebie prawa pierwszeństwa i 
chcącymi reformować zapadły Delatyn, a 
„inteligencyą* delatyńską, nie chcącą przy­
znać tamtym źadnąj wyższości ni żadnych 
prerogatyw. Sprzeczka zaostrza się coraz 
bardziej, aż powaśnionych godzi żyd Mosz 
ko, proponując wycieczkę na Debreczę. Na 
tem kończy się akt pierwszy.

Akt ten jes t  bardzo dobrą ekspozycyą 
sztuki. Autor przedstawia wszystkie oso j.Y 
działające, zaznaczając już ich charaktery i 
z lekka już poczyna nawiązywać nić 
W tym też akcie najwięcej jes t  satyry, y 
sznie skreślonym jest antagonizm między żen-

dzie umiał uniknąć zbytecznej karykatury.
Publiczność żywo oklaskiwała wczoraj 

sza premierę. Po drugim akcie dwukrotnie 
został autor zmuszony do ukazania się przed 
zasłoną. Powodzenie to zawdzięcza w niemałej 
części doskonałej charakteryzacji, i wybor­
nej, pełnej werwy grze artystów i artystek, 
biorących udział w przedstawieniu. Ze nie­
zrównanymi byli pp.: Zboiński jako radca 
Górski, Woleński jako adwokat Miron i 
Chmieliński jako intrygant Chyżewski, nic 
w tem nadzwyczajnego, ale nawet wszystkie 
pomniejsze role męskie nie przeszły bez 
wrażenia. W tej galeryi prawdziwych ty­
pów wysunął na plac pierwszy bardzo do­
brze odtworzoną przez siebie postać Mizyń- 
ca p. Kiernicki.

Sukcesem zasłużonym cieszyła się gra  
pań : Gostyńskiej, Pankiewiczówny, Czapliń­
skiej, Cichockiej i Otrębiny.

Ostatnie wiadomości.
Diło  j e s t  s rodze z i ry tow ane  sp raw ą  

w yboru  do se jm u z okręgu  dolińskiego. 
Widzi ono, że się zanosi na „zaw zię tą  
akcyę wyborczą, j a k ą  R us in i  p rze ch o ­
dzili .już daw nie j ,  przed zapow iedz ianą  
zm ianą  sy s tem u , k tó ra  m ia ła  uśm ie 
rzvć a n ta g o n iz m  narodow y w k ra ju  

to typy ii in te­
resów narodow ych , k tó r a  jed im k  ciągle
wyi hodzi w końcu n a  pokrzyw dzen ie  
praw n arodu  ru sk ieg  .* Diło  już  wie, 
że sz lach ta ,  tj. c e n t r a ln y  kom ite t  w y­
borczy za tw ie rdz i ł  k an d y d a tu rę  p. W i-  
tos ław skiego , i źe „sfery k o m p e ten tn e  
zabron iły  p. s ta ro śc ie  N aw rock iem u  k a n ­
dydow ać d la  u m oż liw ien ia  K audydatury 
p W ito s ła w sk ieg o  ; akcyę p o d trzy m y w y -  
wi*ó b ę d ą  o rg an y  au tonom iczne ,  s to jące  do 
dy»pozycyi p. W ito s ław sk iego ,  jako  m a r ­
szałka* i t. d Diło  zarzuca jąc  dalej, że 
„osoba p. W itos ław sk iego  m a ło  z n a n a  
P o lakom , a ca łk iem  n ie zn a n a  R us inom  
w pada  na  dom ysł i powiada : „P. W ito- 
s ław sk i j e s :  kandyda tem  dla tego, że on 
je d e n  w ykaza ł się o d p o w i e d u l e m i  ś rod­
kam i n a  swoj wybór — ta okoliczność 
na jbardz ie j  z a w a ż y ł a  n a  szali polityki 
krajotvej. Ale dalej w pada  Diło  je szcze  
na d r u g i  domysł, m ianow icie ,  że „uzna-  
no P- W. za je d y n eg o ,  k tó ryby  m óg ł o- 
balić k a n d y d a ta  rusk iego  w tym  okręgu , 
» to w ysta rczy  w nasze j  Gulilei, i to 
najc ięższy  a r g u m e n t  d la  je g o  pos łow a­
n ia  z o k ręgu  rusk iego*  i t.  d.

U ch w a lo n a  przez  se jm  u s ta w a  o po­
borze m y ta  w Buczaczu o trzym ała  s a n k ­

c ję-  _____—

N . Tester Jeurnal ogłosił  poufny roz­
kaz m in i s te r s tw a  wojny  do k o m e n d a n ­
tów  ko rp u śu y ch ,  k tó ry  o p i e w a : S k arg i  
n a  m a ltre tow an ie  żo łn ierzy  m nożą się 
w sposób uderza jący .  S ą  one, jakkolw iek  
często p rzesadne  w opisach, jednakow oż 
co do rzeczy po najw iększej części s łu ­
szne.  Pow odem  tych sm u tn y c h  pojawów 
j e s t  p rzedew szys tk iem  n iedos ta teczne  po­
uczanie i b ra k  należy tego  dozoru , tudz ież  
zbyt pobłażliwe osądzan ie  tego rodza ju  
wykroczeń. Należy p rze to  mieć całkowitą 
baczność n a  takie w ypadki i przeciw  
wykroczen iom  na jsu ro w sz e  poczynić za­
rządzen ia .  Zw łaszcza  oficerów, k tórzy 
sw oich  podw ładnych  ciężko m a ltre to ją  
tudzież kom endan tów , k tó rzy  tem u en e r  
s ic zn ie  zaradzić n ie  umieją , należy u w a ia ć  
fuko n iezdo lnych  do p row adzen ia  komeu 
j v  i jako tak ich  ukwalifikować.

P r z e d e w s z y s t k i e m  z koncern w rz e ­
śnia” każdego  roku , a po tem  z końcem  
każdego  k w ar ta łu  m a ją  te ry to ry a ln e  ko­
m endy wojskowe w osobnych wykazacii 
podaw ać do wiadomości m in is te rs tw a  
wojny kary  sądowe i dyscyplinarne ,  na 
ja k ie  z P0W0dl1 “ ^ ę t o w a a i a  skazano
oficerów, a w godnych  uwagi w y p ad ­
kach także ukaran ia  podoficerów, przy- 
ezern w k ro tk o sn  ma być fakt opisany. 
N aw e t  p iożne  podania przesyłać należy. 
Jako  taA e godue uwagi wypadki m a l ­
t r e to w a n ia   ̂ na leży  co do u karań  sądo ­
wych uważać te wypadki, w k tórych  
czyn karygodny , poza s łużbą  popełniony, 
więc „niejako zbrodnia  pom ijan ia  p r z e ­
pisów służbow ych w ogóle* skwalifiko- 
wany został, ale we wskazanych w § 
290 k arnego  kodeksu wojskowego obcią

żających okolicznościach dokonany  został. 
Rozporządzenie n in ie jsze  wychodzi do 
w szystk ich  kom end, k tóre ,  co należy , za ­
rządzić mają*.

Rozkaz ten  w yszed ł dopiero w k ilka 
dn i po śmierci m in is tra ,  j e n e r  iła B auera ,  
ale w edług  jego  z leceń ułożony został .

Z in ieya tyw y C risp iego  zaw iązano  w 
P a le rm ie  tow arzystw o ku pop ie ran iu  m i­
l i ta rn eg o  w ychow an ia  ludu w łoskiego.

J a k  z M adry tu  donoszą, p o l ic ja  a r e ­
sz tow ała  ponow nie  w K ata lon ii  a n a r c h i ­
stów, przyczem  skonfiskowano liczne n a ­
boje dynam itow e .

Powódź za la ła  wicie m ie jscow ości w 
K asty li i  i w yrządz i ła  og rom ue sp u s to ­
szenia; wiele osób zg inęło ,  ko inun ikacya  
zupe łn ie  p rze rw ana .  Ciągłe fe od kilku 
la t  w ylewy og rom nie  się p rzyczyn ia ją  do 
n iezadow olen ia  u lu dnośc i  h iszpańsk ie j .

Według depesz prywatnych z Tientsinu 
rząd chiński nakazał eskadrze swojej stanąć 
w pogotowiu. Chiny bowiem są zdecydo­
wane do energicznej akcyi n a " wypadek, 
gdyby F ra n c ja  zamierzała narzucić swój 
protektorat Gyamowi.

Częściowe zaprowadzenie

stanu w u ttk u w ii)  w C z a i
Telegramy „Oaz. Nar“.

d. 16. września. Wczoraj pod­
czas odpoczynku południow ego w fa­
bryce Ringhoffera na 8micbtr»ri«. (przed­
m ieście pragskie) stało w ielu  robotn i­
ków  przed fabryką. P o lic ja n t w ezw ał 
ich  na m ocy rozporządzenia  o stan ie  
w yjątkow ym  do rozejścia się, ale ro­
botnicy go w yd rw ili i w o ła li za n im ;  
„K ikerikil* Jednego z tych , którzy  
mu to w  oczy  w ołali, po lieyan t are­
sztow ał, w tem  g o  z ty łu  uderzono  
w  g ło w ę , dobył w ięo szab li i c ią ł nią  
napastnika. Tym czasem  n adążył su­
kurs p o licyjny  i rozprószył zb ieg o w i­
sko. W szyscy robotnicy um knęli, a 
wraz z nim i także c ięty  szablą i j e ­
den z aresztowanych,

W P ilzn ie  zasm arow ano zesz łej  
n ocy brunatną farbą orły  cesarskie na 
w szy stk ich  skrzynkach listow ych .

Praga d. 16. września. Wczoraj ze ­
brało się 12 p osłów  m łodoczeskich  a 
m ięd zy  ty m i: Edw . Gregr, V aszaty i
H erold w  lokalu klubu m łodoczeskie- 
go  celem  om ów ienia : ja k ie  należy  
p rzed sięw ziąć  środki przeciw  rozpo* 
rządzen iom  rządu, zaw ieszającym  kon- 
sty tu cy ę . Po ch w ili zjaw ił s ię  w  lo ­
kalu tym  kom isarz policyi i ośw iad­
czy ł, za n o to w a w szy  sob ie nazw iska  

' flf
znje a lokal ma być zam knięty . P o ­
słow ie  zaprotestow ali ostro przeciw  
tem u, kom isarz atoli ośw iadozył, iż 
zlecen ie , ja k ie  otrzym ał, m usi w y k o ­
nać i upraszał, by p osłow ie spokojnie  
lokal op u ścili. Ci sprzeciw ia li się  prze­
ciw  temu, ostateczn ie  jed n a k  opuścili 
lokal, k tórego  drzw i zosta ły  zam knię­
te i p o licy jn ie  op ieczętow ane. P osło ­
w ie uchw alili natychm iast w ysłać  te ­
legram  do Taatfego, uskarżający się  
na postępow anie policy i.

TELEGRAMY.
B e r lin , d. 15. września. Tutejsze  

brazylijskie poselstw o o g ła s z a  depeszę  
z R io da Janeiro, według której bom­
bardowanie m iasta trwało sześć godzin, 
n ie  powodując jednak żadnych szkód.

P u ryż d. 15. września. Z powoda 
zgonu generała M iribela w yraził rząd 
rosyjski kondolencyę rządow i francus­
kiemu.

Baenon-Alres d. 15 września. Bez- 
ustanie nadchodzą niepokojące w iado­
mości. Część załogi została w yparta  
z miasta.

Obiega pogłoska, że pow stańcy b )m- 
bardują Rio de Janeiro.

W ied eń  d. 16. w rześnia. J a k  z d o ­
brego źródła słychać, otrzym ały rosyj­
skie w ładze cło we polecenie przyjm o­
w ania leg itym acyj iowtfTowych. (Ur* 
sp r n n g s z e u g n U e )  także w językach pol­
sk im , c z e sk im  i w ęgierskim , w szelako  
w interesie dotyczących sfer handlo­
w ych byłoby, aby- d o d a w a n o  d o  nich  
tłum aczenia w języku niem ieckim  albo
francuzkim.

W iedeń  d. 16. września. W  kołach  
parlam entarnych już się  poczęto zaj­
m ować program em  pracy na nadcho­
dzącą sesyę  rajchsratową. R ada pań­
stw a będzie m iała przed sobą kilka  
przedłożeń, które do nam iętnych, bu­
rzliwych ro z p r a w  doDrowadzą. Zaraz 
na pierw sze posiedzenie przypadnie  
rozprawa nad zaprowadzeniem  stanu  
w yjątkow ego w  Pradze i okolicy. P o­
tem  przyjdą rozpraw y nad sprawą  
trutnowską, i nad reform ą obrony kra­
jowej, w edle której austryacka landwe- 
ra ma być w  zupełności zrównana z 
węgierską (honwedam i, którzy mają 
swoją konnicę i poniekąd artyleryę) .

t
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N adto przyjdą spraw y ekonom iczne, a 
w  pierwszym  rządzie przedłożenia w 
Kwesty i w aluty.

W ładza wojskow a wdrożyła śledz­
tw o przeciw  300 rezerwistom  2. pułku  
którzy telegraficznie zasłali pozdrowie­
n ie B eb low i i E ngelsow i na onegdaj- 
sze soeyalno - dem okratyozne zgrom a­
dzenie.

B u d ap eszt d. 16. września. ĆYicze- 
nia w  strzelaniu z now ych dział loko- 
m obilow ych Eruppa w ypadły bardzo 
dobrze. Działo lokom obilowe daje 10 
strzałów  na minutą. Doniosłość strzała  
w ynosi do 9 kilometrów.

B e r l in  dnia 16. września. Wczoraj 
począły sią tu na nowo rokowania han­
dlow e z Kosyą.

Slycfiaó na p e w n e , że rząd pono­
wnie układa si<j wzglądem  upaństwo­
w ienia L łoydu Północnego (znakomite 
niem ieckie tow arzystw o żeglu gi paro- 
wej). #

B ern  czw ajc. d. 14. września. P o ­
selstwo rosyjskie udało sią do rządu 
szwajcarskiego -  zezwolenie, aby pray 
moście DyabeUkrn. w kantonie Uri po- 
ul_ wiuiiO pom nik na cześc Rosyan^ 
którzy tam  w reku 1799 pod Suwaro- 
wem w szalonym  a ta tu  na  Francuzów  
poiegL

M adryt d. 16 września. W  prowin- 
cy i Tarragonie w ybuchły  groźne roz­
ruchy, w yw ołane przez socyalistów  i 
anarchistów. — Źandarmerya położyła  
trupem jedenastu z nich, a w ielu pora­
niła.

P a ry ż  d. 16. w rześnia. N iektóre 
d zien n ik i w zyw ają  nową Izbą posłów , 
aby dała m in istrow i w ojny potrzebne  
fundusze na zupełne przeprow adzenie  
now ej n staw y o kadrach i pom nożę 
n ie stanu prezen eyjn ego  (stojących  w 
czynnej słu żb ie).

W uroczystym  pogrzebie jenerała  
M iribela w  Grenoble w z ią ł udział j e ­
nerał F rederiks jako reprezen tant ar­
m ii rosyjsk iej. W m uw ie pogrzebow ej 
ubolew ał biskup Fava, że Francya da­
ła  sią w ciągnąć do w ojny krym skiej i 
do w ojn y z A ustryą w  r. 1859; w sk u ­

tek  tej ostatniej w ojny władza św ie ­
cka papieża została  zniszczoną.

L o n d y n  d. 16. w rześnia. W edług  
w iadom ości nadeszłych z Rio Janeiro, 
bom bardow anie fortów  tam tejszych  
przez flo tą  powstańczą, małą zrząd zi­
ły  szkodą. W edług n ad eszłych  na N o­
w y Jork doniesień , bom bardow anie  
m iasta spełzło na n ic z e m ; celem  flo ty  
pow stańczej je s t  przyw rócić  m onar­
chią ; nierząd republikański wszy stkim  
sią uprzykrzył.

K openhaga d. 16. w rześn ia. Pół- 
urządowy N ational-Tidende  d o n o s i: Te- 
ini dniam i przybądzie do FredensLor- 
ga (zam ek króla duńskiego, gd z ie  obe­
cnie i car z rodziną bawi) hrabia Pa­
ryża w odw iedziny . J estto  spra wa 
czysto  fam iljna, bez żadnego zn acze­
nia polityczn ego . Król n igd y  nie d o­
puści, aby Predensborg stał sią kotłem  
w ysokiej polityk i.

B elg ra d  d. 16. w rześn ia . W iadom e 
ośw iadczen ie ks. P iotra K aradżordże- 
w icza w  N ow ej P ressie  w yw oła ło  tu  
p ow szech n e zd u m ien ie ; książą bow iem  
n iety lko  wobec w spółpracow nika  Vi- 
dela1 ale i w obec kilku znakonntych  
Serbów  nieraz ośw iadczał, źe  sią usu 
w a z w idow ni p olitycznej i zupełn ib  
chce sią oddaó rodzin1 e.

Dział ekonomiczny.
— C ią g n ien ie  losów hipotecznych od­

byto się wczoraj w Wiedniu. Główna wy­
grana 50.O00 zł. padła na seryę 3.563 
nr. 79, druga 1 .5 0 0  zł. na seryę 2 .453 
nr. 82.

Główna wygrana losów Palffy w wyso­
kości 40 000  zł. padła aa nr. 19,373, d ru ­
ga 4 .000 zł. na nr. 67 405.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  d n ia i6. września (Z Izby handlowej,
A L . j t  za aztftkę: Kolej gal Karola Ludwiku 

■00 zł w k. 2 l 7’00 do 220 00. Kolej LwoW-flzern 
Jasska po 200 zł. w. a 254 00 do 257 00. Banku 
h ip o teczn e j po 200 zł.> w. a. 385.— do — 
Banku kredjfc- gaUe. po 200 zł. w.a. do 215.—.

L is ty  z a s ta w n e  ia  100 z ł . : Banku liipot. gal 
50/ losow. w 4i1 lat. 101— do 101.70, 5tt/„ z l0 ° '„  
preui. 110.00 do 110.70, 4'/a0/§ los. w 50 lat. 100 —

do 100.70. Banku krajowego 4 'C /0 los. w 51 la- 
100 50 do 101.20. Bankn ąrajowego 4%  los. w 57 
la t  97-30 do 98- . Towan kredyt, gai. ziernsk.

„ (I. emisya) 98.- do 98’70, 4» j 0s. w 411/. lat. 
98 30 do 99-00. 4%  los. w E6 latach 98 20 dc. 
98-90 4 V,°/0 los. w 62 lat. I0o-— do 100-70.

O bllg i za 109 z ł . : Galie, fu ldaszu propins- 
eyjnego 4 ’/0 96 50 do 97-20. Baków. fundusL.u 
propiuaeyjuego 5*|0 1./2-25 do — •— . Kom. banku 
kraiowego 5°jlt w. a. II. em. 102.25 do 00 00. 
Potyczka kiaiowafi0/, w. a 106 00 do —.—, 4 lij'’|,
100;00 do 100 70, M l,ł  roku 1 91 96 50 d o -------
4 j, po 200 koron =  100 zł. w. a. 1 roku 189! 
96 70 do 97-40.

Ludy: Losy miasta Krakowa 23-50 do 25.— .
Losy m iasta S tan is ław ó w  40 09 lo — —

jn o a e iy .  Dukat cesarski 5.90 do 6 00. Napo- 
leondor d.tO do 10 0 0 . l?ćłi,.iperyał 10-10 do - . — 
Kubel rosyjJki srebrny 1.3000 do 1 32-— ttuoel 
rosyjski papierowy 1.30 25 do 1-32 59 100 « n - 
t-sk niemieckich 6 1 3 0  do 6190

W ied eń  d. 16. września (telegrafów  ims.1
K e n ty :  wspólna papierowa 97 65. srebrna 

97-30, aiistr. koronowa 96 70, złota 119 55, węg 
noron. 94 25 złota 116-35.

A kcye p rz e d s ię b io rs tw  t r a n s p o r to w y c h  : Ko 
lei Czerniowie"!kiej 25500 Północnej 2865.— 
Państwowej 305-25, Północno-zachod 236 50, Węg. 
półn-w schód. — , Południowej (Lombardy 1 

1103 75, a: e. Alb echta ( .a  200) 95.00, Bukowin 
skieh kolei lokalnych (za 200) 1 8 :0 0  Kołomyjskich 
(za 200) .

A k c je  b a n k ó w : anstr. węgiersk. na 60 1 zl 
980-—. angln-austr. 152 25, L anlerbanku 249 70 
Uuionbanku 253 50, beków. Z akład  kredyt, ziem. 
za 200 zł. 1 ?T — czesk. Banku eskont. -:a 299 zl 
595, galic. Banku kypot. za 200 zł. 380, ga '«• 
banku dla handlu i przem ysłu za 39-1 _ 
ehorw.-słow. Banku kraj. hypot. 116 50 Ziwuo- 
stenska banka 122-00. Kredyty austr. 338 50 Kre­
dyty węg 41-5 25.

P o ty c z k i  p u b lic z n e  : Gal. propinacyjne 9000 
buków, propin. 102 00. buk indeinn. 000-00, gal 
kraj. z r . 1893 96 60.

L is ty  z a t ta w n e  5 pr. Gal. Banku hypot. 
110-00, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 101-00 
Gal. Tow. kred. ziem. 9S"50, 4 ‘/a nr. 'tanku Lra- 
jowego 100-50, buków. Z akład , kred. ziem. 101-50 
5 p c. buków. ka„y o: -czedu. 100"—.

L o sy ; zir. Czerw, krzyża 1870, węg. Gzerw 
krzyża 12 00, B azylika—"—, Krakowskie 2 4 5 0  
Stanisławowskie 4P00. Tare kie 49 40.

W a lu ty : Kuble papier. 130 50, 20- narkówki 
1231, 20-fiankówki 9 94 . sovereiugs 1355, tu­
reckie Ury złote 11 23 100 markówkr 81 60 wło­
skie 100 lirów ki 44 65.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targ u  zbożowego na Kleparzu.

K ra k ó w  15. września.

N a dzisiejszym targ u  na Kleparzu ruch  byl 
stosunkowo dość znaczny, gdyż we wtorek ta r8n 
nie było, więc m łyny uzupełniały  dzisiaj w7‘? 
pan„ tymczasem zapasy. Ceny pszenicy 1 - 
obniżyły się przytem  coko wiek, pon-ewaz cnęe 
sprzedaży przeważa, a obok nowego zboza są 
jeszcze dość znaczne zapasy starej pszenicy. Ję ­
czmień zdatny na brow ar poszukiwany po lepszych 
cenach. Owies napotyka także łatw y odbyt, a 
lepsze gatunki trzym ają  się w cenie.

P łacono pszenicę b iałą s ta rą  8*69 do o1. >, 
ozerwoną starą 8 40 do 8-70 żółtą starą 8’40 do

8-70; żółtą n o wą*8-— do 8 40 zł.; żyto stare 
0-— jo 0* — złr.; żyto nowa 7 — do 7 25 złr.; 
jęczmień browarny 7-25 da 7-75 złr., n a  kasze 
6-20 do 6-35 złr.; owies stary 0 — do 0-— zł. ; 
owies _owy 6 50 do 6-80 złr.; rzepak 13 — do 
14-20 złr.; wszystko za 100 kilogramów.

B ank galicyjski d la  handlu  i przem ysłn. 
P o d w o ło c z j s k a  15. w rześnia Pszenicy i ży­

ta z B syi nie było wcale, natom iast dowieziono 
stam tąd wielką ilość karm y i paszy. Lepsze sor­
ty miały zbyt dobry, gorsze nie m iały zupełnie 
pokupu. Z kraju do- ieziono bardzo mało, gdyż 
częścią z powodu deszczów, częścią z powodu ro- 
b jt  w poi i om łoty opóźniły się.

Płacono stosownie do jakości to w aru : Ro- 
srisk i jęczmień browarny po z ł 5 60 do 6.25, na 
kMzę zł. 4-75 d 5- , na karmę zł. 3 50 do 3 70, 
owies 4- 0 do 5 - ,  soczewicę m ałą 12- — do 15-25 
zl  w ielka do 22 — zł. wszystko za 100 kg. 
nieoclone alla  r in fu sa  wagon. Gali y jską psze­
nicę nową po zł. 7"65 do 7 80, żyto po 5 70 do 
5-80, jęczm ień 4 7 5  do 5*50, owies 5*40 do 5’60 

stko za 100 kg. netto magazyn ale jow y . 
W ie d eń  16. września Ruch był ba, izo  s ła ­

by, te deneya wskutek niep myślnych notaey 
b e r iń s s ie h  m dła, ceny jeduak  pozostały prawie 
niezm ienione.

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 7 65, 
0- —, i>-— , pszenicę na wiosnę 8"06, 0"—, 0 —, 
żyto na jesień  6’3 8 ,0’—, 0- ; żyto na  wiosnę fc’92,
0-—, owies na jesień 7(—, 7 01, 0 — ; owies na 
w icsię 6-98, 7 —, J .—; kukurudzę na w rześ .-p a ­
ździernik 5-37, 5 38, na  m aj-czerw i0c 1894 5-64, 
0-—, rzepak na sierpień - wrzesień 15 60 do 
15 79, na  styczeń luty 15 25 do 15-35.

Dr. E. Polturak
otrzymał kancelaryę adwokacką

w Żurawnie. 857

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. Kwiatkiewicz
lekarz ohorób kobiecych
816 Ordynuje od 3— 4,

U lic a  P a r i s k a  1. 6

Stan pow ietrzu . Przez całą ubiegłą 
dębę mieliśmy pogodę.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do p o z io ­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
mdiiie 767 mm.

Prognoza na dobę dnia 17. września br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
-lo kierufiku południowo-zachodni, o śre­
dniej prędkości 4 m ceIr.

Sredn i temperatura doby podniesie się 
do -4 -13"C . ,  niebo będzie lekko zaehmu- 
rz5ne, a względna wilgotnoś oowietrza o- 
koło 65"/0.

Opadu nie będzie, pogoda.

J u tr o , dnia 17. września, św. Tomasza. 
— św. Wosp. cz. Mych.

N a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

3Dr.
asystent ś. p. dr. Krówczyńskiego

ord y n u je  p rzy  ul. L in d e g o  1. 7.
843

Już powrócił
D r . A . G O Ń K A

l e K a r /  d e n t y s t a  831
mieszka obecnie przy u licy  K opernika nr. 1, 

w łomu Wlm. Mikolascha I piętro, 
ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

S p e c y i l i s t a  M  skórnych i wenerycznych  
Dr. Stanisław Sochan k
były lekarz n a  klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we W iedniu 
m ie sz k a  p lac  B e rn a rd y ń s k i  1. 15 I .  p ię t ro .  

Ordynuje od 11— 12 i od 3 —5.

823 O k u l i s t a
Dr. Adam Szuhsławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher* 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie:
ul. H etm ańska 1. 10 II. p iętro

ord. od —1; 3 4.

D r. L e s ł a w

Cluziński
powrócił 

f a ł o w a  1 ^ = -

315 3 D e i ' j . t 3 r s t a ,

W sz e c h  n a u k  lek a rsk ic h

Dr. Bopmił BleńkoYSli
po ukoóczeuiu specyaluych 6tudyów 
w instytucie odontologicznym w Ber- 
liuie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9 —1 i 3 —6

przy ul. Trzeciego Maja
dom dawniej Teuuera 

lub ul. Kościuszki 1. 8.

Zmiana pomieszkania.

Ur. M. ŚWIĄTKIEWICZ
pry mary u sz oddziału dla chorób skórnych i we­

nerycznych w szpitalu powszechnym

844 ord. od g. 3 —5
■u.1. < 3 - r o d . : z i i c ł s : i c ł i .  ± -

Zmiana mi szkania.

Dr. Kazimierz Podlewski
spesyalista gM  skórny:,h i ffencryuznych

m ieszka obecn ie

u l .  C l i o r ę M z y & n y  l .  . 1 6

O rdynu je  od 11 do 12 i od 3  do 5.

Z a b e z p i e c z e n i a  r o b o i n l l t ó w  n a  s p o ­
sób p rak tykow any  w A ng lii ,  za o p ła tą  
premii, w kwocie od 5  do 50 ce n tó w  ty ­
g o d n io w o , u sk u teczn ia  tow arzys tw o  „Al 
l ianz" ,  o k tó rem  bl ższyeh  szczegó łów  
m ożna się dow iedz ieć  z o g ło sz e n ia  za­
mieszczonego w dzis ie jszym  n u m e rz e  
n a  4 s tron ie .

Magazyn Schayerów
we Lwowie

dla większej dogodności odbiorców urządził w ma­
gazynie dotychczasowym przy ulicy Karola Ln- 
dw ka 1. 3, osobny dział z p łó tnam i, b ielizną mę­
ską i dam ską, przenosząc rownocześ .ie filię z pla- 

bn M aryackiego do głównego składu.

d r o b n e  o g ł o s z e n i a

_  Po  c e n c ie  od w y r iz n ,

8 ttu °zne do drzwi po z łr. 3 '— ■ 
L l  u * 4-50 Poleca P io t r  C hrzą- 

, nandel żelazny we Lwowie, plac 
g ip itu ln y  1 (naprzeciw  Latedry)

KAFTANICŹKI , czepeezk i, podbródki, 
powijacze i koszulki dla niem owląt — 

poleca w wielkim wyborze J a n  Dziewoń­
ski, Magazyn drobiazgów dam skich Lwów, 
H alicka 6 . " 661

C K A R P fc T K 1 1 PO Ń C Z O C H Y  damskie 
c  dzieci, polecają
S. G A B R IE L  & J .  C H L E B O iF N IK  

Lwuw, plac H alicki 1. 3. 586

I  W S I poszukuje akademik

F / ? u t e ? ^ S i ^  ® E 8  f r A U L E IN  mit 
j  ° T e k tio n * f” 8̂ n 8Ueht 8inen P latzoder Lektioneu n a ber AB8kunl< . P ańaba

Gasse M . 11 , H. Stoek, bei i  rai: Baczyń- 
»Ł Ł __________________________Ó72

m C T k l  CYGARETu w e  n ie k le jo n e ?
1  z najlepszej bibułki francuskiej, J iooO 

szruk od 1 złr. poleca fabryka F . 
łu w sk itjro , Lwów Hotel Zorża. Opakowa­
nie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk prze- 
gyłka franco. 607

TU T K I C Y G A R E TO W E  nieklejnnr z 
najlepszej francuskiej bibułki, 1000 

sztuk 90 e t ,  poleca fi.bryka H. P ią tk o w ­
skiej, Lwów, Pańska z. Opakowanie g ra ­
tis. P rzy  odbiorze 5.000 sztuk przesyłka 
franeo. 671

ZE S Z Y T Y  dla szkół, przepisane przez 
św ietr.a  e. k. Radę szkolną okręgową, 

poleca d la nauczycieli F . N i ż a ł o w s k i ,  
I ró w , hotel Żorża. Z leeenia z prowineyi
odw rotnie

EKONOM w średnim  wieku, żonaty, z u- 
kończoną szkołą rolniczą w OzerAicho- 

wie, la t m iał większe folwarki pod za 
rządem, poszuk‘ je zaraz miejsca. Adres 
K ‘ M. poe/.ta Czudec._______________633-

0  do pran a 5 kg. paczka p 0 l-^o 
iła handel Ja n  B odnar, Akade-
1 686

R4DY nie proszę. Pn*tanowienie już zro­
bione. Sm utni 1 horzy tylko pod krzy­

żem znajduja ukojenie. Pom yśl ezasem o 
m nie. Pam ięt j, że wierniejszego serca nie 
znajdziesz na  ziem i 6*5

Jedynie prawdziwy

A t r a m e n t  a l i z a r y n o w y
niezrównany w ynalazek, z powodu iż nigdy nie tworzy się na nim gąbczasta 
pleśń, u truan iająea pisanie. N a j l e p s z y  a t r a m e n t  w  ś w i e o l e  wynalazku

P o p p  c f c  C o m p .  - w  P r a c l z o
firmy istniejącej od roku 1842. 4309

Zwracamy zarazem uwagę na inne spec ja lności: Najnowszy atram ent 
szkolny do pism a p ionow ego, atram enty antracenowe do pism a zwykłego, do 
kopiow ania. Podobnie atram enty fieletowe (zdatne do kopii nawet po latach). 
A tram enty metalowe Eosin. — Do nabycia w składach matoryałów do pisania.

Celem uniknięcia
w sze lk ich  pom yłek , zawiada

m iaray  S zan .  P. T. P ub l iczność ,  że 
je d y n y

W I E D E Ń S K I  M A G A Z Y N
gotowych

i dzieci r
Heilmana Kohna i Synów

znajduje s ę tylko 4826
przy ulicy Teatralnej I. 1

który otrzymał świeży transport 
5t?v- Setowych sukien na sê un , /

obecny.

NajsknteczDiejszą ctliroiią przeciw zarazie
wszelkiego rodzaju, dąja c. k. uprz chem icznie impregnowane

C H U S T K I  „ H Y « I E A “
odznaczone w Hruliseli i M arsylii zihtym i medalam i z powodu swej nadzwyczajnej 
pożyteczności. Okazały się pożytecznemi w praktyeznem  użyciu ze względów hygie 
ilieznych, albowiem p zyjmują py ł nie czyniąc kurzaw y, rozkładają zarodki zarazy i 

deslnfektynnują. — ProspeLia gratis i  franco. 4823

Ignacy Rippel, Wien VI. Stumpergasse 25, I Tuchlauben 14 Mattonihof.
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Przeciwko cholerze S |
ne wytrawno litr  50 et. kuracyjny koniak 
franouski w ina hiszpańskie wz.nacinające 
tanie .  doskona e, poleca Robert P reyer 

nd.el owarów korzennych delikatesów i 
W h J wów Zielona 4. 684

JnliiiesszowG wylanie m Kornela DiesKiop.
N akładem  księgarn i

Jelenia i Langa w Przemyślu
opuściły w tych dniach prasę

S K A R G I  J E R E M IE GO
z portretem poćty, pędzla Jana Styki. —  C ena egz. brosz. 

40  ct. z p rzesy łką  50 et.

DROBNE POEMAT A I URYWKI
Cena egz. b rosz .  40  ct. z p rze sy łk ą  50  ct.

Oba powyższe tom iki oprawne razem w pięknej płóciennej 
op raw ie  z l .  1-10 z  p r z e sy łk ą  p ocztow ą  1*25.

W d r u k u  z n a j d u j ą  s i ę  i w yjdą n ie b a w e m  dalsze  u c w o ry  r ° -  
ety , a m iu n u w .c ie : „T łu m a c z e n ie  C h o p in a  i B e th o v e n a * ,  „ P r z e ­
m ó w ie n ia " ,  W ie r s z e  r ó ż n e " ,  „ M - lo d y e  b i b l i j n e " .

W y d a n ie  to r e d a g o w a n e  przez A u to r a ,  pomnożone poezya- 
m i jeszcze nie wydrukowaneml będzie n “i)kom ple in ie jszem  z 
do tąd  is tn ie jących .  W ydane  n a  p ięknym  białym papierze , ła d n y m  
druk iem  i gustowni© oprawa©, tworzyd będzie t rw ały  ozdobę k«- 
żdej b iblioteki.  C ł c ą c  umożliwić n a jsze rszem u  kołu Publicznośc i  
nabycie p ism  K o rn e la  U jejskiego, ustanow ili  n ak ładcy  cenę n a ­
der niską m -m o  z n a c /n r c h  kosztów nak ładu .  4828

F R Z E D T E M  L U D W IK  SIAREK
PIERW SZA KONCESYONOWA

SZKOŁA MUZYCZNA
przyjm uje wj isy od 1. września.

Lwów, Rynek 9.
TAMŻE RAJ1IĘKSZT SKŁAD

FORTEPIANÓW I PIANIN.
Najtańsza w ypożycza ln ia  o l  5 z łr .  miss .

S. PIELECKI, Lwów

PRAW DZIW E a n g i e l s k i e  b e z p i e c z n e

BICYKLE, ROWERY i TRYCYKLE
najnow szych wynalazków i konstrukeyi od pierwszo­

rzędnych fabrykantów .
W SZ EL K IE  PRZYBORY I CZĘŚCI SKŁADOWE,

K O M P L E T N E  U B R A N IA  B L A  C Y K L IS T Ó W
WYŚCIGOWE I DO WYCIECZEK

podług najnowszy oh modeli angielskich.

Majątek
do sprzedania 4810

0 »/., m ili od Rudek, Fod w arunkam i przy­
stępnymi- Bliższych wiadomości udzieli ob­
szar dworski w W oszezańeaeh p. Kudk

N a jw y b o rn ie jsze

Cukry deserowe
kt6re przez Szan. Odbiorców za najle- 
psze nznane zostały. ’/2 k i ^  mięszanyeli 

2o- li  kilo C acao  p ro sz k o w a n e  
r„ blaszanych złr. P50. ki-
{ d o sk o n a le j  po 8 0 ,9 0  ci.

b  l» kilo K a rm e lk ó w  m ięszn- 
n y c h  75 et. 

ł > o i e  o a  4741

H o a r y k  T r e t e r

O D ZN A K I M E T A L O W E  E M A L  O W A N E  
D L A  K L U B Ó W  C Y K L IST Ó W

n s jta n :ej sprzedeje, k n p u ie , b'erze w kom is, m ienia 
i wypożycza p w ~  R O W E R Y  U Ż Y W A N E. 

W ła sn a  sz k o ła  ja z d y  na row erach .
W szelkie r. peracye uskuteczniam  w 24 godzinach. 

Sprzedaż za gotówkę i na  raty.
Proszę żądać bogato ilustrowany cennik.

OS *\\\>^ ^

. *  ■CŚ' K  A '

n*

A L F R E D  B A S S L

S K Ł A D  N A S I O N  W  O P A W I E
(T roppau) na Szląsku austr.

poleca w doborowych gatunkach 4690

nasiona ozimego żyta i pszenicy
nadaiące się do uprawy w górzystej okolicy, zbioru z r. 1893 

jak długo zapus siarczy. Wzory ' oferty na zadanie.

Iimm: MączRa Rościall l
>jp zagwarantowaną wysokość podanyc

D ostaw a franco  do każdej s ta c y i  z ładow an iem  do wozów

T e . r j T f s t  p r e m i e w  ta,
pa nbe*ple('zen l e przed  stratą  p rzy  lo so w a n iu  n a stęp  ją- 

cyt-ll losów  w łą czn ie  1. p a źd z iern ik a  1893.
W  porównaniu z kursem dziennym w ynika znaczna s t ra ta ,  skoro te losy 

najmniejszą wygraną zos‘ają wyciągnięte. Przeciwko tej stracie uhozpie-

1

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

u r o c z y  s t o ś o i
lub jako parnią ka po zm arłych

5 N

Przez wys. e. k. władzę kuneesyon.
P R Y W A T N A  4785

SZKOŁA HANDLOWA
we Lwowie, rozpoczyna z 1. października

jednoroczny kurs lawodowy
z pełnym  program em  takiegoż kursu  a- 
kademii we W i- .l’ ’ 'Yy-.tad u trak w i­
sty czny połsko-r.ifcrnietai. W pisy eodzier 
nie od 2. do 7. g.-dz. p o p o łu d n i’. P ro ­
gram szkoły i pian nauk do nabycia za 
opłatą 25 ct. w biurze szkoły. K ra k o w ­
s k a  7, I I I .  p ię tro .  L . E . Y e ltz e .

■3-3
5°

Portrety naturalnej wielkości
s każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
z łr . 1. — Term in wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Prem iow any zakład  sztuk pięknych

S ic g f lr ie d  l l o d a e c l i e r
W ien , I I . ,  P r a t e r s t r a s s e  61.

( awuiej Grosse Pfargasse.)

Dla grających na giełdzie
n i e z b ę d n a  i e s t

NEUE FORTUNA
kupieckie pisrro fachowe 

R ok XV I.
Wiedeń, I., Adlergasse 5.

N um era okazowe gratis. 4814

4152 B ó l zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaiu usu­
wa trwale i natychm iast sław ny LITON 
gdyby inny środek me pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. W e Lwowie w aptece P. Mikola- 
sch a . w Stryju w aptece p. Drągowskiego

z najmniejszą « 
czarny własoieie

sza wygraną

stare i nowe sprzedaj 
628 najtaniei

EMIL WEINER
Wien i,, S aizthorydsse  4

NAZW A LOSU
na - m gnie­

nie dnia

L osy m ia s ta  W iednia 
Losy Rudolf* _ 

4 %  losy  C isanskie
(Theis-Losei

I 1 październ.
1 P O

1. .

Prem ia w austr wal. ewent. s tra ta  1 
przy wylosGwan.l

złr. ct. złr. ct |
— 40 50 _ _  1
— 45 za sztukę 13 —  1

30 25

m m  4*/t  kilo netto. Pod gw aran-
K a w a  cyą najlepszy towar. (Za za­

liczką, franko.) złr .
.= M occa  a f r y k a ń s k a  perłow a .  .  5-75
{? C n b a  z ie lo n a  gruboziarn ista  .  .  .  0-58

J a w n  z ło ta  żółtaw a f i f . .....................7-30
" C e jlo n  z ie lo n k a w a ................... ! ! 7 55
t  K a w a  p e r ło w a  w yśm ienita .  ! ’ 7-35
S  M ocea n r a b s k a  arom atyczna 8-10 
“ K a w io r ,  K o n s e rw y , H e r b a t a  od naj- 

tańszych do najprzedniejszych gatunków.
Si Ettlinger & Co., Hamburg

CACAO. CH0C0LAT

M A E S T R A H I
najlepsza i  najsławniejsza 

szw ajcarska czekolada.
Pod gwarancyą czyste kakao i cukier.

i inne

pro m esy  n a  lo sy  minsl.-i W ied n ia  po  z łr .  3’75.
P ro m fS j| ń a  lo sy  C isań  k ie  „  „  2 ’aO

Kupujem y i sju/.edajemy lis ty , z a s ta w n e ,  a k c j e ,  lo sy , w ogó le  w szy ­
s tk ie  p a p ie ry  w a rto śc io w e  po najprzystępniejszych cenach. — Zleeenia 

z prowineyi uskuteczniam y bez doliczenia jakiejkolw iek prowizyi. 
T o w & r a y e iw o  b a n k o w e  i  k a n t o r u  w y m i a n y

Schellenberg &  Kreyser, we Lwowie, plac Halicki 1.

I PUOSZiEh KARBOLU W \
najsilniejszy. 100 k lo ztr. i  - 

środki desinfekcyjne.

Farby, Pokosty,
L A K I E R Y  D O  K A Ż D E G O  l A L O Y A N U

■ w szjstko  eo kto tylko zażąda, wysyp,

ALBIN K RAJEW SKI
i e d . e z l  48iy 

IV-, Wiedener Haupłstrasaw 51.

I

Senzacyę
uatto trmalńTlnnn A  . trobią nowo wynalezione o ry g in a ln e  G e­

n e w sk ie  rc m o n to a ry  G o ld in . Tych 
gaików nie naogą z powodu w spin ia łosci^ i 
eleganckiego wykonania naw et fa c h n w J  
od ró m iA .-d  prawdziwych złotych 
wnie cyzelowane koperty s -„ a ? '
zm ieniają, z za dobry chód da-e yi(1 ę . nle
m n ie  t r z y le tn ią  g w a ra n c y ę . 11 e ‘

Cena jeiinej sztuki 6 zlr
Do tychże odj . , ?iednie *

d iu  z k a r a b in k u b e z p ie c z .ń -  f
sport, m arquis i paneem o * ’, fasony
I) każdego zegarka a r SẐ t 
ny. 'Zegarki G o ^ ^ 18 !ut8r ł  8kórza-
pewnosei przez w .e l^

nieg w ±  pftllSLWowyeh D o ^ a b J c ia  jedy-
w Słownym składzie; 4767

A lf r e d  F is c h e r , W ie d e ń  I .  A d le rg a s s e  !*•

LAKIER tf
fir.g ielsk ie  i 'ran o u sk ie

l a k i e r  b u r s z t y n o w y
LAK iER Na SKÓRY

l a k i e r  do p o l it u r y
poleca specjalny skład 

FIRM Y HANDLOWEJ

W. CZO.PP
wc Lwflffle

założonej w roku 1843.
4682 3

Filigranowa robota.
W szystkie p rzybory , jako też  gotow e p rzed ­

m ioty po n a ju m ia rk o w ań szy e h  cenach.
En g ros— en detail. Cenniki g ra tis i franeo
JT. T h e b e n a  u a s tę p c a

W ie d e ń ,  I I I . ,  K e g e lg a sse  6 , 1 . S to c k .

K o u c e s jo n o w a u a

szkoła muzyczna
Ilaoflfi M a r l ie n io f f i j

rozpoczęła kurs nauk
z dniem 1. w rześnia b. r.

N auka o i bywać się będzie w III. od­
działa -h. a m ianowicie: I. d la  początkują­
cych, II. wyższym , III. dla wydoskonałe-

In foriuacy j co do bliższych w aiunków , 
s ta tu t i tudzież rozk ładu  godzin, z a s ią g n ą ć  
m ożna b -z p ła tn ie  w szkole

przy ulicy Teatralnej I. 8.
Tftiii ż 0

SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA
z e p - łn ie  now ych fo rtep ianów .

Tinct. capsici compts.
[Pain-Expeller],

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszeohnie znany doI* uśm ierza- 
jąoy środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po oenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. P rzy  zakupnie na­
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i e l _ _  _  
flaszki z ochronną m arką „kotw icą", 
jako prawdziwe.— Centralny skład:
Aptek? Richtera pod 21 a tym Iwtm,

W P r a d z e .  •
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Dla robotników! -’i 8 SS Niebieskie płócienne bluzy w najlepszym gatunku £  lin 2-80 u Gustawa Pankera, Budapeszt, Fąbrikengąsse Nr. 20. ą l ~ n  e  w z o r y  
g r a t i s .  4816

Rączki do piór
w każdej cenie ,  znakomicie  i n i ez równanie  wyrobione  

oprócz innych  zn a n y ch  swoich  s ta lowych

artykułów do pisania
poleca

C A R L  K U  U H  &  Co., W ie n .
Do n a b y c ia  w e  wszys tk ich han d lach  pap ie rowych .  4619

o d  i*.

B E K C i E l i A

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
Przez słynnych  lekarzy polecone, bywa używane prawie we ws/.ystlii.-h pan 

etwach E u n p y .z  świetnym skutkiem na w a z e l l i ia  w y r z u t y  s k ó r n e  sz-zegdm e 
na  przewlokle i łuszczyce się liszaje, świerzb, strupy  i paso/.ytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, oduiaiv.ni-v.ia, pocenia uóg, łupież 
na -łow ię i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zaw i-ra  sma- 
towca drzewnego i wyróżnia się zn -w nie  między Wszołkiem i inneini 
m ydłam i smołoweowemi w handlu. Celem ochronienia- się przed falszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera m ydlą soiołowcowepo i uw a­
żać na wydrnkowany obok znak oeh-,nuy Po ieważ nawet zielone opakowanie ulega 
pcdrabianiom  i naśladownictwu m arki oeiironnej, przeto prosiruj u,.rzejinie uważać 
czy w broszurze, na przedostatniej stronie znajduje się firma d rukarn i „J beitzingera 
w Opawie" jako nie/aw odny znak prawdziwos i naszego wyrobu.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast m ydła sinołowcowego>.kuteczm«

B e r g t r a  m y d ła  g m o ło w c o w o -s ia r^ a n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do u-unięeia wszelkich n l a o z j - s t o s c l  o  ery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudziez jako hiezrow nand mydło do mycia 

I kąpieli dla ćodzldhwtyo użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

B e r g e r a  g lic t- ry n o w e  m y d ło  sm o ło w c o w e
I W  Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą. ' • H  

w  p u dełkach  po 3 sz tu k  t i r .  1, p? 0 sztuk  z .r  1 9 ) ,
Z innych mydeł Bergera p o le c a  się następne, z a s ł u g u j ą c e  na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatn ienia c e r y ; mydło boraksowe p rz e c iw  w y p r y s k o m : mydło karbolowe do 
w ygładzenia cery i blizn po ospie i jako m ydło o d w a n i a j ą c e ;  mydło iohthyo.owe ni 
reum atyzm  i czerwoność tw arzy ; mydło piegowe b a rd z o  s k u t e c z n o :  mydło tanniriowe 
prze ci*' poceniu r >g i wypadaniu włosów; myuło Uo zębów, n a j le p s z y  środek Czyszczo­
n ia  zębów. W zględem innych mydeł Bergera z w r a c a m y  uwagę na broszurę.   Należy

żądać mydeł Bergera, gdyś istnieją naśladowania bez skutku. '

F a b ry k *  i  g łó w n a  r o z s y łk a :  Gr. H e li & Comp , w O paw ie (Troppaii). 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty­

cznej w Wieduiu 1883 roku. 4344
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P . llikolascha, Zygm. Ruckera.
En detaił u pp. ap tekarzy : H. iilum enfelda, Jakóba Reisera, P. Geilhofra, C. 

Sklepińskiego, J. W ewiórskiego i P r. T. ZurzW kimto. W  B rodach  u AL Kulaka i W. 
Landesberga ; 10 Czortkcanii u L. Nossa; w Jjrohobyczu  u A. Kr/.yżauowsfciego i P . 
Dobrzyńskiego ; w  K o ło m y i j  J . Sidorowicza i Ed. 8tenzta; w  K opy,:zyńcach  w apt. 
K edera; w  P rzem yślu  u AL Szwarca, J .  Lepankiew icza i A. M achowskiego: w  R ze  
szo m e  u  A. Karpińskiego i J . P r ó n a ; w  S ta n is ła w o w ie  n A. Amirowieza, J. Macury 
i A. Strzemeckiego; w  a tr y ju  u J .  AiohmuUcra i K. Jc.hr, jahoteż we wszystkich zna 
ezniejsiych aptekach Galicji.

W'.. j\

Najlepsze czernidlo na śwtecie!

F E R M L E N D T a
CZKRMDLO DO OBUWIA

W  ‘ E  D E  HŃT.
F a b r y k a  /.a ło żo n a  w  r e k u  1‘cd.j. 

cn iid lo  to nie >.a w i - ra w itryo le jii, cła je czarny, 
b ł y s z c z ą c y  p c ł y a k ,  sk rę ozy ni t r w a ł ą .

 h o  n a b ic iu  w szędzie . —— 4557
Z powodu pi d rabiań  należy bacznie uważać na moje

n a z w i s k o  F Z R ł T O L E N B T .

I K  Y V T Z A  > V  * O B N E U B T J B 8 K X  P R O S Z E K  I
x ____________d l a  b y d ł a ,  k o n i  i  o w ;e o .  |

Ud blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych sraj 
niach , a to podczas braku apetytu u ■/.* iS rzą t , w ziem trawien u , do po­

prawienia i pomnożenia wydatnośei mleka.

Cena pudełka 7 0  o t .  Plulełk a  3 5  c t .

D o s ta n ie  we w szys tk ich  ap te k a c h  i d r B m - ry u i  h
A u  "r .» -  "  W ę g ie r .  4283

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszek Jan Kw izda w  Korneufeurgu pod W  e^niem,
*• • austr. i  król rum m isk. dostawca nadworny, właściciel :>ptaki obwo (owej.

 ̂ Należy bacznie uważać na markę uęhiuriiia i żądać w yraźnie:
g w izdy K orneubursk iego proszku dla bydła.

imń i  życiu i r a t
W i 8 d e ń ,  I .  H o h e r  M a r k t  9 .

Największa sumienność w  wypłacaniu zabezpieczonego kapitału.

Stan  zabezpieczeń z końcem roku 1892:
45.424 polis zabezpieczonych na kwotę z łr. 9,400.000.

Między tem i zabezpieczeń robotn iczych :
41.321 p o lis  z ab ezp ieczo n y ch  n a  k w o tę  z ł r .  5,540.000.

Z ak ład  p rzy jm u je

~~ zabezpieczenia = -
na życie w wszelkich m ożliw ych kom binacjach , za cenę 

tanią a wielką sumiennością.
Przedewszystkiem  zwracam y uwagę n a  zabezpieczenia robotników, któreśm y 
w A ustryi wprow adzili, a od których pobieramy prem je od 5 do 10 cen tów  
tygodniowo lub n a  żądanie m iesięcznie. W szystkich bliżłzycn szczegółów na 

zapytania stron , jak o te i agentów, udziela

Dyrekcya Tow. „Allianz“, Wien, I. Hoher Markt 9.
O b ro tn y c h  a g e n tó w  p o sz u k u jem y . 4370

G e n e r a ln a  ag e n ey a  d la  G a l ic j i  we L w o w i e , O sso liń sk ich

» •
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M fliai to
Prawdziwe tffto

Ostrzega się 

o r z e d  f a l s y f i k a t a m i !

N abyć m ożna  
w  sk lepach  k orzen n ych , 

d< ogueryach , aptekach, 
k a w ia r n ia c h  i 

cukierniach.
4807

W e  L w o w i e  u  p.:

FodBTfta ScIiHą
G łó w n i  d o s t a w c y :

PLu & Co., F i u m e .

5 x x x k x x x x x x x  x x x x x x x x x x x :

I M A G A Z Y 3  S C 1 A Y E R 0 W
Lwów, ulica Karola Ludwika 5

p o le c a  swój ś w ież o  zaopatrzony  wielki S k ł a d  komisnwy 4 7 7 8
PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ

X  z  c. k. uprf. fab -yk i Ed Oberleńhnera i Synów.

X  3 Ł r  W IE  I K I W Y B Ó R  X
X  S z i r t i n g ó w ,  P c r k a l i ,  B i e l i m y  d l a  p a ń  i m ę ż c z y z n ,  X  

P o ń c z o c h ,  S k a r p e t e k ,  C h u s t e c z e k  i  t .  d .  X

o « x k x x « ~ x x x  X X X v x  X X vłX X X X X V

W Y S T A W A  W  C H IC A G O .
KARTY podróżne do AMERYKI

dostarcza 4375

Sf ie d e r la n  d  z k o -A m e ry k a ń s k ie  
T ow arasystw o  ż e g lu g i  p a ro w e j.

T. F o lo w r a t r in g  9.  m m /  ■ | ? | l k E ' ^  P rospek ta  i objaśnienia 
W  W  sz\bko i bezpłatnie.W c y r in g e rg a sse  7 a

_ c. tr nadworny m aszynista
" i e d e ń ,  V l i . / i .  K a iserstra sse  N r . 71.

Na.J' lŁ' | )SZ® w z a k re s ie  p iec ó w . N apełn iane reguła-

i s s  s s E N i i s ś Ł  s s r  t,a „ l

C y k ło p , nowe, nisustannie g o r e j ^ j ^  j o ^ g H  " bez dymu.
Trwałość opału 1 oszczędność. *8 ’

P a lo w is k a  p rz e n o śn e  lu b  s t a ie .
K a fle  do w ykładania ścian, nie do zn iszczen i 

W ro ry  bezpłatnie

Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernaruyhskl 14.

Siła i skuteczność
jedynie prawdziwego angielskiego

Balsamu Cudownego,
J e d y n ą  f a b ry k ą  i wyłąe?.n< m ź ró d łe m  d 0 n a b y c ia  j e s t

Apteka „pod Aiuokem Stróżem' 
apteka rza  Adolfa Thierrego w Pregrada (Kroaeya ) .

Balsam ten służy wewnęt znie i zewnętrznie: 
1. J e s t  n ie z ró w n a n ie  sk u te cz n y m  śro d k iem  lee«,ni- 
ezym  p rz y  w sze lk ic h  c h o ro b ac h  p łu cn y c h  i  p lc r -  
s io w y c n , u śm ie rz a  k a t a r  1 u sp o k a ja  bolesny k a sz e l,

Stary, wypróbowany 
unlwersrlny, domo­
wy, najtańszy śro­
dek ludowy, przeciw 

wszelkim cierpie­
niom.

v 1 1  ̂ r l, Jl " l*  I
czy wszelkie choroby wątroby, zei^aka i Kiszek, ezeze- 
gó lire  kurcze żołądkowe , kolki i boleści wewnętrzne. 
5. Usuwa ból i leczv krwawnicę. 6 ( zysci k t e v  i usu­
wa hypoehondryę i melaneliolię, wzmacnia apetj,t 1 tr»- 
wieuie. 7. Jest wybornem lekatstwem  na boi zębów i 
w ogóle n a  wszystkie choroby ustne. 8 Je st dobrym
środkiem przeciw robakom, soliterom i chorobom epilep­
tycznym . 9. Zew nętrznie działa znakomicie n a  ra ^ y
w sze lk ie g o  r o d z a ju ,  na  świeża i znsłarzałe biizny, 
róże b rodaw ki, po] arz1 nia i odmrożenia, na świerzby, 
krosty, odparzenia i w yrzuty, popękane i ostre rC'e itd. 
Usuwa ból głowy, szum i strzybanio , rw an ie , wszelkie 
oicrpientą reum atyczne , strzykanie w uszach. Osobny 
p 'z c p s  sposobu uż-cia daje dalsze wskazówsi. 10. Je st 
to w ogóle niech ib  iit zaakom ity środ«k d mowy, tani 
i  dz ałający  wybornie tak zewnętrznie jak  i wewnętrznie 
dobry i zupełnie nieszkodliwy, t a k ,  że powinien się
znajdować w każdej rodzinie Jedna próba J 'a  dania 
pierwszej pomocy, oświeci i przekona lepiej n iż wszelkie 

ogłoszeuia. K a żd a  f la szeczk a  powinna być zaopatrzoną w czerwoną etykietę i 
m arkę ochronną, których podobiznę obok uwidoczn onc, niemniej tez powinna
być zawinięta w przepis używania, a zam knięta metalową kapslą z wyciśnię ą
na niej firmo : „ A d o lf  T li le r ry ,  A p te k a  p o d  A n io łem  S tró ż em  w  P r e g r a -  
dzW fj. Każdy inn ■ Balsam niezaepatrzouy w powyżej podane znaki ochronne 
bezwarunkowo odrzucić jako fałszjw any gdyż zawierać on m usi środki drasty­
czna. a przeto szl.odłiwe zdrowiu. Pat sa itzj, i naśladuja łych na  podetcwie za- 
be/.pieo»on«j m arki ochronnej będę śol ja ł  d» Jrodz s., d o w e:, nieum e j wa -od- 
sprzedających tal>yńkatf. Orzeozen.e rzeczoznawców W j„  kroi rtąd u  Ko prze­

s a d z e n iu  ehcmi-znej analizy  wyraźnie stwierdzę (Nr. 5782 B. «108), że po­
wyższy środek leczn ic ,/ nie zawiera żądny -h sfckodl wyoli lub zakazanych czę­
ści składowych. Jeżeli w którem mieście niu dostanie mojego prawdziweg 1 bal­
s a mu ,  należy zamówienia adresować wprost do mnie, mianowicie: „D o a p te k i  
„p o d  A n io łem  S tró ż e m 14, A . T h le r r y ,  w  P re g ra d a  k o ło  R o h itscb -Ś iin e r-  
b ru iin . C-ny wraz 7, opłatą pocztową do każdej s ta c ji  w A ustro -W ęgrzech-. 
12 małych lub 6 dużych flaszek 4 koron, 60 m ałych lub 30 dużych 12 koron 
6 > groszy ; do Bośnii i Hercogowiny z opłatą poczt.; 12 małych albo 6 dużych 
flaszek 5 I oron, 60 małych albo 30 dużych 15 koron. Rozsyłka tylko za zali­
czką , lub poprzedniem nadesłaniem  n a leży to io i:

A d o l f  T Ł i e r r y ,
aptekarz -poa autolcm  Stróżem“ w Pregrada 

koło Itohitscli Sanerbrnnn,
Główny skład d la południowych W ęgier u L Vertes, aptekarz w Lueo.s 

W Pradz° u pp.; Maksa Fan ta , J. Fiirst* , A. T e rc b a , Kaadena apt., Antonie­
go Stańki, S tift Trmpi F. Zempsch. Pardabitz  Th. Preuner, Moldauthein J  

r im m , N eu-Strassnnz J. Z im m erhakl, Grottau E Brady, M. W eisskirchen

I

W i e l e  p ' . e u i ę d z y
mogą zarobrć osoby 1 aidego stanu , które 
zechcą, przyjąć zasts stwo naszego banku 
(sprzedaż dozwolonyc.i l o s ó w  l » r a t y  i 
udziałów w towarz. losowania), T ,w arzy 
stwo nasze istnieje ęd 25 l a t , bardzo real­
ne, najwyższa i rowizya z prem ią i s*ała 
pfaca. Oferty do Towarz. komandytowego 

Briider Dii „teid pudapest, ti„ąH loSt 4 .

3 D l a i752

i p j e d n c l i  wsi
gdziekolwiek w monarchii 
mam w ąksze kapitały od 
10.000 da miliona Jr. i wyiej 
do umieszczenia jako poży­
czki na pierwszą hipotekę 
na 4 1/J°/0, na drugą hipotekę 
n?  5°/0 Pożyczek udziela 
się na ^dłjższy szereg łat, 

szybko i be* trudności. 
Przeprowadza się konwersyę 

istniejących już długów.
Potat i m  się do w?sotySi:i 

a/» wartści zastawu.
Bliższych  szczegółów  u d i ie la  

z g rzecznośc i  s ta rszy  in sp e k to r

J .  K L E I N ,
Wien IV. Mayer bofgaeoe 11,

r>d gońz 3 ,lo 5.

Agrarn J.  v Peesic i S. M ittelbaeh; Krizevac Ed. Suehomel, Esseg G, Dawid,’ 
Nasice J . Rosenield rpf. 4653

Ul. Batorego I

BŁAŻEJ SZARK1EWICZ
zawiadam ia Szanowną P. T. Publicznot. 

ż" dnia 16. maja br. przeniósł swój ■

skład i pracownię tutei
z u lic y  W ało w e j 1. 3

na ulicę Batorego I. 4
(daw niej HoJiek*) ^

naprzeoiw gm.cha sprawiedliwości.
Dziękując za dotychczasowe zaufam, 
poleca się i nadaj S?an. P jb liczn o śB j j

Ul. Batorego t. 4.

W szelkie roboty  wchodzące 
w zakres  ' ir tystycznego

malowania szyldów,
trawienia szjli i iiernictm

wykonają 4766
po nader n iskich cenach

R. S p r i n g m a n n ;
art. malarz

i L. A ppel
Lwów, ulica Skarbkowska I. 6

naprzoeiw teatru  hr. Skarbka.

feslawskie,
C S-r-a sz Is i i  Ja,Toł"ca.

tyrolskie deserowe, 47*j3 t

Śliwki węgierskie na kompoty
rozsyła najataran n iej opakowane handel J

St. M a r k ie w ic z a
Lwowie, w Rynku I. 42.

Znany w  najszerszych  k o łach  i najlep iej ren om ow an y

wiadomości! 4830

* i * u n  t o w a r ó w  D. L E S S I ^ E R
Wien, VI., M ariahilferstrasse Nr. 83

w sa t łr  na . li
ma  zaszc zy t  podai 
zwieilz c t r

Himalaya liguate  
Diagonal aiitrlais

, w p n rtp rx e , w mezaniul^ i
yr puiiac (lo wiai lomcści .  że oirzy > •
■a n a d z w y c z a j n y  s k ł a d  t o w a r ó w ^  uierws/.,' nowoś,-i we w szys tk ich  m odnych  m a te r i a ł a c h

 ̂ ' “ 'ezl iczonej ilości m o d n y c h  m a te ry a ł ów  wymien ia lny  t y l k o :

120 ,IU‘ sz®r - za mtr .  złr.  1.10

na 1. piętrze. 

a e K t t n  J «  n i e n i t y a * 4  « »  y s w - y  i zanosi  p rośbę do p a ń ,  aby łaskaw ie  zechcia ły

Panama m ele  
Diagonal Lliei iot .
Drap cordć c h a n g e - a n t
ClieTiot noppó
Demi drap diagonal .
Raye en couleur czys ta  we łn a

120
120

00
90
85
95

T)

T)
7)
J)
V

7)
7)

7)

7?
77
77

77
»
77
7)
Tl

l.tJ5
1.85

—■78
— •65
— 85
— 43

1-35

Specialitiit en soie 
Sukno changeant 
Damentuch, bez k c u k u re n c y i  
Kammgarn prima 
Sukno Tricotin bez k o k k u re u ry i  
Changeant dessine exclnsire, cz 
MouYeaute ombrć 
Aouveautó raye

etc

weł.

190 ctm. szer.  za m tr .  złr. 
95 

100 
140 
90 

100 
180 
120

1-60
1-35 
125  
180  

-  *72
1-50
2-48 
2-20

G a n t c  N o Y c a u tó  e x c l u s l Y c  
I r is  d iagon a l 
I r is  kan n u garn  
E to ife  V elon r ch a n g ea n t  
N o u rea n te  m a tc la ssć  |

S r c a u ^ c o l o r e ;  ! 
S o r e a u t ć  e x q u i s i t e  .

120 ctm. szer 
120 
120 ”  ”

120  ” 
mo :  :
120 
130 
120

za m tr .  złr.

n
n
n

etc. eto.
Surah „czysty je d w a b  we w s z y s t k i c h  kolorach . 
Changeant dessine „czy sty jed uao  •
Czarny czysto jedwabny Armure L oju le  .

N ow ość na s u k n i o .

m etr po z Ir. —'88
*>■_77 ?7 77 ^

« u „ 2  1 0

O grom ny nkład najmodniejszych i najpiękniejszych
i  f f l n n e l i

c t -) *6 ct., 33 ct., 40 ct.metr po

Różne nowości w materyach jedwabnych aksamitach, pluszach etc.
D l n  p r o w l n c y l  w z s o r y  \  U u a t r o w a n e  ż u r n a l c  » »  sess^ d eŁ ia l©  e  i - c i t i e  l  f r a n c o .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o  n K o s t e c  ki .

3 -6 0
3 -3 0
vĄ
3 -6 0  
3 5 0  
1-80 
3 -40 
2 50

■

iSlUBłlâ .̂̂  ii BjWBWWI " * J |

Z  drukarni i litografii d ilera  i Spólkf (Telefonu Nr. I74a)


